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Daladier broni nienaruszalności
im j» c r in n w  irofoniar

P A R Y Ż , 18. U. P A T  W  P a ry ż u  coraz. 
s iln ie j u trzy m u ją , się  p og łosk i, zapow ui 
d a ją c e  w  b lisk im  ju ż  te rm ie ie  og łoszenie 
f ra n c u sk o  . n ie m ie ck ie j d e k la ra c ji o n ie  
a g re s ji ,  co do k tó re j p e r tr a k ta c je  m ię ­
dzy P a ry ż e m  i B e rlin em  m a ją  bye n a  u- 
k o ń czsn iu  O św iadczenie p re m ie ra  D ala - 
d ie r  n a  ze b ran iu  z a rząd u  p a r t i i  r a d y k a l­
n e j  p rzy czy n iło  się  do ożyw ien ia ty ch  
po g ło sek , pon iew aż z a w e r a ło  u slęp , k tó ­
r y  z o s ta ł pow szechn ie  z ro z u m ian y  ja k o  
a lu z ja  do  sz y b k ie j re a liz a c ji  w spó lne j de 
k la ra c ji  fra n cu sk o  - n iem ieck ie j.

S o c ja lis ty czn y  ,,P o p u la rn i"’. w y stę p u ­
ją c  w  zw iązku  z ty m i p o g ło sk am i g w a ł­
to w n ie  p rzec iw  m in. B onnet i o sk a rż a ją c  
go . że s ta r a  się  d o p row adzić  do ta k ie j  
d e k la ra c ji  za  cenę naw et n a jd a le j  idących  
u stęp stw . O św iadcza, że p o ro zu m ien ie  j 
f ra n c u sk o  - n iem ieck ie  może być za w a r-  } 
te  ty lk o  pod trzem a w a ru n k a m i: j

1) jednoczesnego  m iędzynarodow ego  
p o ro żu m icn ia  gospodarczego .

2) re d u k c ji  zb ro jeń ,
8) pow szechnego w yrzeczenia się  s to ­

so w an ia  s iły  zw iązanego  z sy stem em  zbio 
1’ow ej re p re s j i  p rzeciw  n ap a stn ik o w i.

S p ra w a  roszczeń  k o lo n ia ln y c h  N ie ­
m iec w  w idoczny sposób zarów no  przez

p ra są  fra n c u sk ą , ja k  p rzez  k o la  p o 'ity c z  
n e  t r a k to w a n a  je s t  ja k o  za g ad n ien ie  od ­
rębne.

C ała  p ra sa , począw szy  od kom un i s ty ­
ci noj ,,IIu m an ite "‘ aż do p raw ico w eg o  
„ J o u r ‘ - -  „Eelio de P a r is " ,  a p ro b u je  k a ­
teg o ry czn ie  o św iad czen ie  p re m ie ra  D a lo . 
d ie r co do n ie n a ru sz a ln o śc i im p e r iu m  ko

Ofiara koncernu „Siła i Światło”
na cele Obrony Narodowej

W A R SŹA W A , 18. 11. P A T . P a n  m in i­
s te r  sp raw  w o jskow ych  geu. d y w iz ji T a ­
deusz K asp rzy c k i p rz y ją ł  dn. 18 bm. de­
le g a c ję  k o n c e rn u  ,,S iła  j Ś w ia tło '1 w oso­
bach pp. p rez esa  r a d y  i«ż. ’I’. S zu l.iw slrn  
go, d y r. n acze lnego  J .  R eg u lsk ie g o  i d y r  
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Spłonęła fabryka manufaktury
Straty wynoszą 10 mil. f ranków

L IL L E , 18. 11. P A T . G w aP ow ny  p o ża r  
zn iszczy ł tu  fa b ry k ę  m a n u fa k tu ry  Ghe- 
v a c r ta  po ło żo n ą  w  c e n tru m  m ia s ta  o raz  
szereg  oko licznych  n ie ru ch o m o śc i. S tr a ty  
ocen ian e  są n a  10 m ilionów  fran k ó w .

S p ra w n a  in te rw e n c ja  s tra ż y  p o ża rn e j 
po zw o liła  n a  szybk ie  z lo k alizo w an ie  po-

Tam zabawa jest prawdziwa 
Gdzie od Styki T y s k i e  ffiwa
Konferencja w sprawie dekretu 

prasowega
W A R SśiA W A , 13. 11. t  A T . D ziś po po 

łu d u iu  w - p rez y d iu m  ra d y  m in is tró w  od ­
b y ł się podw ieczorek  d la  p ra sy  i p rze d ­
sta w ic ie li zw iązku  w ydaw ców , urządzony  
p rzez  p re m ie ra  gen . S ław o j - SkU ułkow - 
sk ieg o  w ce lu  z a zn a jo m ien ia  ich  7x za­
sa d am i p ro je k tu  now ego  p ra w a  p rasow e 
go. N a p o dw ieczo rku  by ’i obecn i: p . m i­
n is te r  sp raw ied liw o śc i G rab o w sk i, w ice­
m in is te r  sp raw  w ew n. K o rsa k , p ro k u ra ­
to r  W ład y sław  Ż eleńsk i d z ien n ik a rz e  i 
w y d aw cy  w liczb ie  oko ło  1®0 osób o raz  
w yżsi u rzę d n icy  p rez y d iu m  ra d y  m in i­
s tró w , sp ra w  wew n. i m in. sp raw ie d l

N a "wstępie p. p rezes r a d y  m inistrów ’ 
gen . S ław o j - S k ładkow sk i w y g ło s ił do 
zeb ran y ch  przernów ienic.

N a s tę p n ie  p. m in is te r  sp raw ie d liw o śc i 
G rabow sk i w d łuższym  p rzem ó w ien iu  o- 
m ów ił za sad y  p ro je k tu  d e k re tu  o p ra w ie  
p raso w y m .

1*0 re fe ra c ie  m in . G rabow sk iego  p. p re  
m ie r  zw rócił się do ze b ran y ch  o w ypow ie 
dzenie d ezy d era tó w  w sp ra w ie  p ro je k to ­
w anego  d ek re tu .

P rz e d s ta w ic ie le  zarów no  zw iązku  dzień 
n ik a rz y , ja k  i zw iązku  wrydaw'CÓw zgłosi 
l i  szereg  życzeń, k tó re  p. p re m ie r  p rz y ­
ob ieca ł ro z p a trz y ć  i uw zg lęd n ić  wr g r a n i­
cach  m ożliw ości

ża ru , k tó ry  ze w zg lędu  na obfitość  m a ­
te ria łó w  ła tw o p a ln y c h  m ógł p rzy b rać , 
ja k  p o d k re ś la  m iejscow a p ra sa , ro z m ia ry  
k a ta s t ro f y  m a rsy lśk ie j.

S . K arsn ie k ieg o , W . P rz e la sk o w sk ie g o  i 
Ż. R aucha .

N aczelny  d y re k to r  J .  R e g u lsk i w k ró t 
k im  p rzem ó w ien iu  zaznaczy ł, żo z 20-let- 
nią, roczn icą  odzyskania, N iepod leg łości 
P o lsk i w iąże się  ta k i  sam  o k res  is tn ie ­
n ia  k o n c e rn u  „S iła  i Ś w ia tło ’", w  sk ła d  
k tó reg o  w chodzą E le k tro w n ia  O kręgow a 
w' Ź aglęb iu  D ąbrow sk im , S ieci E le k try c ż  
ue, E le k tro w n ia  O kręgow a w Z agłęb iu  
K rak o w sk im , K ab e l P o lsk i, E le k tro w ira  
B ielsko  - B ia ła , E le k tro w n ia  i  k o p a ln ia  
S iles ia , T ra m w a je  E le k try c z n e  w  Z agłę­
b iu  D ąbrow sk im , E le k try c zn e  k o le je  do­
jazdow e i z te j  ra<‘ji  w ręczy ł p a n u  m in i 
s tro w i do jeg o  d y sp o zy cji na cele O bro ­
n y  N aro d o w ej k w o tę  75 fys. zł. z ra m ie ­
n ia  k o n ce rn u  ..S iła i Ś w ia tło 1".

lo n ia ln e g o  F ra n c ji .  O św iadczenie to , ja k  
w y n ik a  z k o m e n ta rz y  p rasow ych , było 
d: m o n s tra n c ją  w obec w iz y ty  P iro w a  w 
B erlin ie .

20 ro tzn la  odzyskania
NIEPODLEGŁOŚCI ŁOTWY.

RYGA, 18. 11. PAT. 20 rocznica niepodl* 
głości Łotwy, k tó ra  przypada 18 listopada, 
obchodzona jest w .cąłym  kraju , a w szczegół 
rtości w' stolicy z niezwykłym przepychem  l 
okazałością. W szystkie większe gmachy przy­
strojone są flagam i i girlandami.

Na program  obchodu składają się: urd
czyste akadem ie w-e wszystkich orgam za 
cjac.li, stowarzyszeniach, uczelniach iłd., kh5 
re rozpoczęły się już 17 listopada.

Dzień 18 listopada rozpoczął się solen 
mi nabożeństwami w kościołach i święty 
niacli. Następnie zaś niezliczone tłum y po 
dążyły na plac rewii, gdzie odbyła się wielk i 
defilada całego garnizonu ryskiego, strzelę'-w 
( A jsargow) oraz delegacji pułków  z prowm 

cji, przed prezydentem  państw a, członkami 
rządu, generalicją i korpusem  dypl.

Wypidek samochodowy
W czoraj na szosie nad A,Przetokiem  w

Czeladzi uległ wypadkow i p rokuren t Grodzie 
■ kiego tow. w Grodźcu p. W olski. Samochód 
wskutek defektu w kierow nicy stoczył się 
do przydrożnego rowu.

P. W olski odniósł lekkie obrażenia 
twarzy.

ŻYDZI BOGATSI OD NIEMCÓW

Przed nową wędrówką Żydów
z Rzeszy i Europy Środkowej

BERLIN,. 18. 11. —  P rasa niemiecka przy 
nosi dane statystyczne, dotyczące żydowskie 
go stanu posadania w Niemczech.

Z cyfr statystycznych wynika, że na gło 
wę obywatela Rzeszy —  Niemca przypa 1 1 

przeciętnie 2.500 m arek m ajątku, na głowę 
zaś żyda przypada przeciętnie kw ota 1.1.428 
m arek.

W  okresie inflacji w Niemczech ponad 
połowa własności nieruchom ej w Berlinie 
przeszła w ręce żydowskie.

RZYM, 18. 11. —  Za przykładem  Nie 
miec w lia lii zarządzono rejestr m ajątków  i 
nieruchomości żydowskich.

LONDYN, 18. 11. Na wczorajszym po 
siedzeniu Izby Gmin prem ier Cham berlain o 
świadczył, iż zagadnienie em igracji żydów 
z Niemiec stanowi obecnie przedm iot bad ni 
kom itetu międzynarodowego, powołanego 
przez konferencję w Evian,

Debata na tem at em igracji żydów z Nie 
miec i innych krajów  Europy środkowej od 
będzie się w Izbie Gmin w poniedziałek, nad 
sytuacją Palestyny zaś —  w czwartek.

Rząd angielski, badając spraw ę skierowa 
nia żydów do kolonij angielskich, zwrócił
się w tej spraw ie o opinię do szeregu guberna 
torów generalnych, m. in. również do guber 
natora Tanganiki.

Jak  wiadom o Tanganika jest jedną z daw­
nych kolonii niemieckich, do których Rzesza 
rości pretensje.

PARYŻ, 18. 11. M inister Bonnet om awiał I Bonnet odbędzie konferencję w- tej sam ej 
wczoraj z radcą "stanu H eilbronnerem  spra • sprawie z przewodniczącym międzynarodowe, 
wę uchodźców żydow skich. Dziś m inister j g i kom itetu Rerengerem.

Prasa niemiecka o emigracji
Żydów z Polski

BERLIN, 18. 11. —  Posunięcia dyplomu j przyjazne echo. 
cji polskiej, m ającej na celu przygotowanie [ Pism a cytują obszernie głosy dzienników 
terenu dla em igracji żydów z Polski w- ra | opowiadające się za koniecznością masowej 
m ach międzynarodow ej akcji, znajdu ją w- I emigracji żydów z Polski, 
prasie niemieckiej coraz szersze i wysoce ■

Berlin bada nastroje
w Stanach Zjednoczonych

B E R L IN , 18. 11. P A T . N iem ieck ie B iu 
ro  In fo rm a c y jn e  k o m u n ik u je : „A m b asa­
d o r n iem ieck i w W a sz y n g to n ie  d r. H an s  
D ieckho ff zos ta ł w ezw any  Jo  B e rl in a  
celem  p c in fo rm o w a n ia  m in is tra  spraw’ za 
g ra n ic z n y c h  R zeszy o n a s tro ja c h  w S ta ­
nach  Z jednoczonych o raz  o sw o is ty m  s ta  
now isku  wmbee w ew nątrz  ey  cli w y d a r '  có 
n iem ieck ich , k tó re  w y n ik a  z różnych  o- 
św iadczeu p re z y d e n ta  R o o sev elta  o raz  in  
n y ch  m ia ro d a jn y c h  osob is to śc i w  S ta ­
nach  Z jednoczonych1".

Odpowiedź Szwajcarii
BERN, 18. 11. PAT. Urzędowo kom uniku 

ją, że rząd szwajcarski w- odpow-iedzi na wy 
siąpienie rządu holenderskiego W' sp raw ie  
przyjęcia części em igrantów  przez Szwajea 
rię oświadczył, że em igranci stan ow ią  dla 
Szwajcarii wielki ciężar. W obec sytuacji gr 
ograficznej, wielkiej ilości cudzoziemców o 
raz trwającego od lat bezrobocia. Szwajcaria 
mogłaby być dla em igrantów  jedynie krajem  
tranzytowym.
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Regularne bitwy na Rusi Zakarpackiej
Manifest powstańców.

Ks. Wołoszyn nie chce słuchać papieża.
BUDAPESZT, 13. l f .  T0 co siq dzie­

je nu czeekiej Rusi Zakarpackiej nie j-est 
już powstaniem, Lecz wojną, której ce­
lem jest ostateczne wyzwolenie spod cze­
skiego jarzma.

Miedzy oddziałamy powstańczymi a 
wojskiem czeskim toczą sic; uicustanne 
walki które przekształcają sią w regu­
larne bitwy.

Władzo czeskie są bezsilne w o leć  wzia  
stającego oporu ludności Rusi, stosującej 
sic tylko do tycli zaleceń czeskich, nad 
których wykonaniem czuwają uzbrojeni 
żandarm.i. Wobec coraz częstszych wy­
padków uiekarnosci w szeregach wojsko 
wycb, dowództwo wojsk czeskich posta­
nowiło wycofać z Rus’ oddziały, w któ­
rych znajdują się Karpatorusini i zas*ą 
pić wojskiem wyłącznie czeskim.

W ielkie wrażenie w yw ołał m anifest 
dowództwa powstańczego, zapowiadający 
bliskie yuż w yzwolenie Rusi ŹakarpackieJ 
i całkowite przyłączenie jej do Wągier. 
Dowództwo powstańcze wzywa w mani­
feście ludność do stosowania sabotażu 
w otec władz czeskich.

Wczoraj ukazał sią pierwszy numer 
bin letynu i polu bitwy, wydanego przez 
dowództwo powsfańców. Biuletyn ten do 
nosi o olbrzymim sukcesie oddziałów  
powstańczych, które pod Nagyszołlos s(o 
czyły zwycięski kilkugodzinny bój mi 
przedmieściach Fluszt, tymczasowej stoli 
ey rządu popa W ołoszyna.

Nie wiadomo, gdzie przebywa pop Wn 
łoszyn i kilku jego ministrów. Nie ma I 
ich w Huszt ar i w żadnym miasteczku 
aa Rusi. Według inform acji, jakie nade 
sz ły ■ z Bratysławy ks. W ołoszyn przeby­
wa w  Pradze, a funkcje rządu na czele 
którego stoi W ołoszyn, przejęła czeska: 
żandarmeria.

Ksiądz W ołoszyn będzie musiał całko 
wicie wycofać się z życia politycznego 
na skutek stanowiska jakie zajął W aty­
kan w olcc niego.

,,Premier'- karpatorusk' odgraża się, 
że raczej zrzuci sukienkę aniżeli spełni 
życzenie papieża, które zdaniem jego jeM 
sprzeczne z interesami ludności karpa- 
t or u sku\i.

Ludność Rusi Zakarpackiej w licznych  
czolncjoch, które; wysłane zesła ły  do 

władz czeskich, domaga się nie tylko cał­

kowitego, a bezzwłocznego przyłączenia
do W ęgier, ałe również wydania zakazu 
ks. W ołoszynowi piastowania jakichkol­
wiek urzędów publicznych.

Przed kilku dniami na czeskiej Rusi 
Zakarpackiej pojawił siq niejaki M elnyk  
uchodzący za następcę rozerwanego przez 
bombę płk. Konowałca. Czesi powierzyli 
Molnykowi kierownictwo akc-ji bojówek 
karpatoruskich złożonych z ludności miej

scowej wyznania grecko .  katolickiej,
które mieniąc się ukraińskimi walczą 
przeciw oddziałom powstańczym.

Melnyk w ydał odezwę do ludności, w 
której roztacza miraż w ielkiej Ukrainy, 
mającej swój początek na Rusi Zakarpac 
kiej i opierającej się o morze Czarne. — 
Odezwy te przywiózł ze sobą Melnyk z 
Rragi, gdzie zostały one wydrukowane w 
wojskowej drukarni.

Ha szpaltach pism
0$sśmimś<B €ini

„Kurier Polski” obawiu się, że rząd, ko­
rzystając z okresu bezparlamentarnego, wy­
da kilka nowych dekretów. Dziennik pod­
kreśla, że p. premier Składkowski uwiżal 
zawsze za swoją dewizę zasadę, że parla­
ment powołany jest do uchwalania ustaw i 
że maszyna biurokratyczna nie może wyrę 
czuć Sejmu i Senatu w  ich funkcjach zasad 
niczych.

Nawiązując do tego „Kiiiier* Polski" pb
S7e:

„W  ostatnich dniach kolportowane są 
uporczywe pogłoski o nowych dekretach.

Które jakoby pojawić się mają jeszcze pr ’ •! 
zwołaniem parlamentu. Wymieniane są r v  
ezgwiicie doniosłe zagadnienia życia publi.cz 
’ ego, które mają być dekretami uregulowane 
i przesądzone.

Nie wiemy naturalnie, ile w tych pogło­
skach jest prawdy, ile płotki. Wydaje num 
się jednak, że opinia publiczna musiałaby 
przyjąć krytycznie zerwanie gabinetu pre­
miera Składkowskiego z dotychczasową poli­
tyką ostrożności korzystania z uprawnień 
dekretowych na kilka dni przed zebraniem 
się nowego parlamentu''.

Sensacyjne pogłoski
o z t j ia ie a h r  hr. W lalspalsitisj z w ięz ien ią

„Paris . S'piv't zam iesże/a sensacyjną 
wiądomo^ć, że hr., .ló/ola W ielopolska, 
przebywająca od przeszło roku w wiyzie 
n iu  w B e rliu ie , nw  być zw o ln io n a  na 
święta Bożego Narodzeniu. ‘1;

Dziennik nie podaje bli/kzyeb sżtze- 
góiów , które spowodowały tę decyzję 
władz niemieckich fak, że sprawa ta 
przedstawia się dosyć tajemniczo.

Przy iej okaęji warto przypomnieć nie 
zwykle sensacyjne i tajemnica* perype­
tie, w jakich nastąpiło aresztowanie zna 
uej warszawskiej arystokratki, odznacza 
jącej się wybitną urodą. Ob) we wrześ­
niu roku ubiegłego Warszawa została j 
zelektryzowana wiadomością, 
iż hr. W ielopolska została aresztowana J

u piw.ągu pośpiesznym Warszawa — Pa 
ryż prze/ agentów Gestapo w clnvili gdy 
poęfąg przejeżdżał przez terytorium nie­

mieckie.
Rodziria aresztowanej, a W szczególno 

śći mąż jej,' hr. Józef W ielopolski zaprze 
czyli kategorycznie tym pogłoskom twisr 
dząó, źe hrabina padła ofiarą prowokacji 
Twierdzono, że przed przybyciem pocią­
gu do Berlina hr. W ielopolska zostawiła 
pr/ez zapomnienie w tuałecie swoją tor­
bę, do k lóiej ktoś mógł włożyć jakiś kom
promitu.iący dokument.

W szelkie zabiegi o uwolnienie oskar­
żonej pozostały be?, skutku.

Dopiero w lutym  br. prasa znowu do­
niosła, że proces hr. W ielopolskiej przed

W telegraficznym 
surócSe

DOTYCHCZASOWY BILANS PORA­
CHUNKÓW ZA ŚMIEIIC VON R A I Ii A

Jak wynika z wynurzeń korespondc-n 
fów prasy zagranicznej w Berlinie, nało 
ży obliczać, że aresztowano około 35 ODO 
żydów, z których 8.000 umieszczone w o ty  
zach koi ccutraoyjnych.

.Wyrządzone siraty materialne, według 
korespondencji „Times'- szacuje się nu 
ICO milu. marek. Rn reset większych inlcre 
sów handlowych zostało całkowicie 
zniszczonych. Ki lka tysięcy interesów  
zostało już sprzedanych aryjezykem.

PRZESUNIĘCIE POWOŁAŃ IA
REKRUTÓW W CZECHOSŁOWACJI

Rekruci w Czechosłowacji, którzy uda 
li być wcieleni do szeregów we W rześniu  
i październiku br. zostaną powołani do 
picro ft) 1 stycznia 1339 r.

KOMIN J ERN USUW A DYPLOMATÓW  
I AGENTÓW - ŻYDÓW

Ołówua rada Komiriternu postanowi 
ła odwołać wszystkich Żydów z zajmowa 
nych przez nich stanowisk dyplcm atycz 
nych za granicą, jak i politycznych a gen 

tów z czerwonej armii.

PO W KÓ1 FRANC US K 1C H OC HOI NI- 
KÓW Z  HISZPANII.

Na da orzec kolejowy w Cerberze przy 
był z Hiszpanii transport francuskich 
ochotukow w liczbie 800 ludzi. Ochotniej 
przybyli w ubraniach cywilnych. Po od 
byciu kwarantanny udadzą się do swcich  
stałych m iejsc zamieszkania. Oczekiwany 
jest drugi transport w tej samej ilości 
ochotników.

trybunałem niemieckim ma się odbyć w 
marcu, przy czym hrabina miała odpo­
wiadać za szpiegostwo na rzecz Francji. 
Rozprawa się jednak nie odbyła, a rów­
nocześnie wszelkie zabiegi 0 uwolnienie 
aresztowanej pozostały bez, rezultatu. Hr  
W ieloPoRka dalej przebywa w więzieniu 
w Moabid, przy czym zezwolono jej ko­
respondować z rodziną i dano jej zajęeio 
w jednym z warsztatów więziennych.

Po upływie dalszych sześciu m iesięcy  
prasa zagraniczna po raz pierwszy zno­
wu przynosi wiadomość o hr. W ielopol- 
ski-ej, zapowiadając bliskie jej zwolnie­
nie z więzienia. Oczywiście nie wiadomo 
ile jest prawdy w tern doniesieniu i czy 
nie ebodzj tu znowu o jakąś mistyfikacją

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
Pewkit  sensacyjna

109 )
Te skoki odczuli na szkunerze wszy 

scy, ale najbardziej chyba mało z m i­
rzom obyci troje pasażerów, których 
zabrano z lądu.

— Cóż tam się dzieje? — rzucił p y­
tanie Barłamp.

Jakby w odpowiedzi na to do k a ­
juty wpadł marynarz.

— Jesteśm y ścigani przez stat A  
niemiecki — oznajmił krótko.

— Jak daleko on sję znajduje!
■— Trzy—cztery mile, trudno twier 

dzjć napewno, gdyż mgła gęsta. Św ii-  
Iłami daje znak zatrzymania się.

— A panowie?
— Kapitan kazał zwiększyć szyb­

kość „Van Ericsona“.
Barłamp pobiegi za marynarzem v & ,  

pokład i znalazł się przy Sweenbornie 
w chwili, gdy ten obliczał coś na swo­
im stoliku.

— Jesteśmy ścigani, mister B ar­
łamp — oznajmił kapitan sucho.

— Czy przeciwnik ma szanse dopę- 
dzenia nas?

— Owszem, ale nie wcześniej, jak 
za trzy godziny, a do tego czasu p o ­

winniśmy się już znaleźć na teryto­
rium wód szweckich, gdzie Niemcy n'e 
mają nic do gadania.

— A gdyby jednak?
Kapitan rozłożył bezradnie ręce.
— Jeżeli nie zdążymy schronić się 

na terytorialnych wodach szweckich, 
może z nami być bardzo źle, mister 
Barłamp.

— Oj, do licha, to byłoby kiepsko. 
Czy nie ma możności zwiększyć jesz­
cze szybkości szkunera?

Sweenborn spojrzał na Olesia .jak 
na wariata i wzruszył wzgardliwie 
ramionami.

— Przecież widzi chyba pan sam, 
że szkuner prawie powietrzem leci.

Barłamp istotnie odczuwał ten sza ­
lony bieg statku, który drżał jak w 
ogromnej febrze, wstrząsał się [  pra­
wie na grzbietach fal pędził pow ie­
trzem. ledwie wody tykając.

— Jak daleko jeszcze do terytoria! 
nych wód szweckich?

—  Nie cale dwie godziny.
A do tego czasu nie dopędzą nas

Będę sie starał, aby się to njj

stało.
W  tej chwili gdzieś daleko za nim 

padł strzał działowy, za nim tuż zaraz 
drugi i  gdzieś przed statkiem wypry­
snął słup wody od rwącego się pocisk i 
Jednocześnie olbrzymia smuga reflek­
tora przebiła gęstą mgłę i drżąc na 
fałach, zaczęła szukać na powierzchni 
morza szkunera.

— Uciekaj pan do kajuty, bo nje 
zadługo może tu być bardzo gorąco! — 
rzucił na pół gniewnie kapitan.

Barłamp bez słowa zbiegł pod po 
kład.

— I cóż się tam dzieje na p > ■ 
wierzchni? — spytał go profesor.

— Jakiś statek, pewnie niemiecki, 
ściga nas i nawet ostrzeliwuje.

O Boże! To pewnie nie ujdziemy 
zawołała wystraszona Ma­

rysia.
— Powinniśm y ujść, o ile nie s ta ­

nie się nic nadzwyczajnego. „Erieson" 
pędzi naprzód jak szalony i pewnie 
zdoła na czas dopaść wód terytor; d- 
nych szweckich. A wtedy nic nam ni* 
mogą zrobić.

Ze statku pościgowego znowu od­
dano strzał armatni i kula spadła snaó 
gdzieś niezbyt daleko, gdyż huk rwą 
cego się pocisku wyraźnie doszedł do 
uszu ?«oign ludzi w kabinie,

— Jeżeli nie trafią w nasz szkuner 
— umkniemy — pocieszał Oleś, eho 
cjaż sam nie bardzo w to wierzył.

— A jeśli trafią...
Barłamp uśmiechnął się na te sio 

wa Marysi i potem odrzekł:
— Jeśli trafią, to albo pójdziemy

pogoni?

na dno i staniemy sfę smakowitą prze­
kąską dla rybek, albo powędrujemy, 
do niemieckiego więzienia.

Marysia spojrzała z wyrzutem na 
niego. /

— Uparła się pani ze mną jechać, 
więc trzeba wszystko przyjąć. Nie ma
na świecie takich róż, ktć-reby nie 
miały kolcy.

— Niedobry pan...
— Ja — niedobry! A  to d'skonaie! 

iVjęc za to, że zgodziłem sb- na pomy­
lony projekt pani, ż* zabrałem ją ze 
sobą ku własnemu utrapieniu, taka 
nagroda mnie spotvka? 1 wierz tu ko­
biecie!

— Nie sprzeczajcie się, moj pań­
stwo, ale módlcie się abyśmy mogli 
szczęśliwie wyjść z tej opresji. Odbi­
jecie to sobie z nawiązką w Bukowym  
Liściu.

— Oby jak najprędzej znaleźć się 
za murami naszego zamku!

Tymczasem rozwidniało się już i 
mgły rzedły w blask i rannym. Bar­
łamp znowu nabrał nadziei, że uda im 
się szczęśliwie umkną', gdy nagle stało 
się coś dziwnego i najumioj spodziewa 
nego: oto gdzieś opodal gruchnął strzał 
działowy, a prawie jednocześni o roz­
legł się piekielny buk na szkunerze I 
, Ericson‘‘ wykonawszy jeszcze kilka 
skoków siłą nabranego rozr-ęd i, za krę 
cił się na miejscu i prawie znierucho­
miał. W  kajucie wszyscy padli ua pod­
łogę, a zanim ktokolwiek mćgł zdać 
sobje sprawę z tego, co się stało, do 
kajuty wpadł marynarz.

d C. ń.
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Czechosłowacji
W Czechosłowacji, a przede ws^y 

oikim w kierującym w niej spolec'( li­
stwie czeskim, dokonały się pod wpły­
wem układu monachijskiego i rewizji 
tranie bardzo daleko idące zmiany, 
które mogą stanowić niespodziankę 
dła patrzącego z daleka obserwatora, 
ale które mimo to leżą na linii charak 
teru narodowego Czechów.

Polityka czeska, z kierującej stała 
się kierowaną. Straciła znaczną część 
swej niezależności i musi uwzględnić 
w znacznej mierze wolę i sympatie po­
tężnego niemieckiego sąsiada.

Partie czechosłowackie, ściślej zaś 
mówiąc, partie czeskie, któro stano­
wiły jądro życia partyjno-polityczne 
go w Czechosłowacji, przekształcają 
się, reorganizują, komasują. Nie be:, 
nacisku z góry następuje uproszczeuia 
i z jednolicenie partyjnych organizacyj 
i aparatów. Przede wszystkim partia 
komunistyczna została zakazana, a 
tym samym wyeliminowana z życia 
politycznego. Czechosłowacka partia 
soejal-demokratyczna wystąpiła z Ti 
międzynarodówki i przeszła na naro­
dowo- państwową platformę. Stron­
nictwo nar.-so jalistyczne, reprezentu­
jące ośrodek systemu panującego w 
pierwszym XX-leciu państwowym, 
stronnictwo najbliżej związane z Mas 
rarykiem i Beneszem, ponosi konsek­
wencje ostatnich wypadków i rozwią­
zuje się.

Tworzą się dwa względnie trzy 
wielkie bloki partyjne. Jeden, lewie i ■ 
wy, obejmować będzie dotychczaso­
wych socjal-demokratów i lewicę nur. 
socjalistów, drugi, prawicowi, skina 
się około potężnych i nadających obe.* 
nie ton agrariusży czeskich, a w skła l 
jego wejdą dawni nar. demokraci dr. 
Kramarza, prawica najr. socjalistów 5 
mniejsze grupy, jak stronnictwo tniesz 
czańskie itd. Ludowcy katoliccy m i;li 
również wejść do tego bloku, ale oka­
zuje sie, że pragnęliby stworzyć gro; 3 
trzecią, centrową-

Reorganizacja ta jest nie tylko dla 
partii, ale dla społeczeństwa bard'., 
bolesna, dotychczasowe bowiem stron 
nictwa były organizacjami, wnikają 
tym i głęboko w życie społeczeństwa, 
miały za sobą stare tradycje, zasługi 

ambicje. Nar. socjaliści byli part*; 
radykalnego społecznie i narodowo 
drobnego mieszczaństwa, pielęgnowali 
tradycje husyckie w czasie wojny, < r- 
ganizowali opór przeciw Austrii. D',iś 
partia ta przestała istnieć.

Wielką, rolę odegrali również za 
czasów austriackich młodo-Czesi z dr. 
Heroldem i dr. Kramarzem na czeL. 
którzy po roku 1918 przybrali nazwę 
r ar. demokratów, a po śmierci dr. Kra 
marża przeszli jeszcze przez dalsze 
ewolucje, wchodząc chwilowo w kon 
takt z półfaszystowską secesją ze stron 
nictwa nar. socjalistów, której przy­
wódcą był b. min. kolei, Jerzy Strib- 
rny. Nar. demokraci reprezentowali

Prezydent Litwy -  Antoni Smetona
W im. poniedziałek jak  pisaliśmy 

zebranie elektorów wybrało prezydentem 
Litwy dotychczasowego prezydenta p 
Antoniego Sm e tonę.

Prez. Smetona złoży przysięga; w dn. 
12 grudnia r. b.

P. Smetona liczy 64 la ta  Pochodzi z 
małego miasteczka Uzcbenis, w pow. wił 
komirskim.

Po ukończeniu gimnazjum Antoni 
Smetona składa egzamin do sem inarium  
duchownego w Kownie. Nic zmienia 
jednak m arynark i na sutannę kleryka, 
lecz jedzie do Petersburga, gdzie rozpo­

czyna studia prawnicze. Dwukrotnie jest 
relegowany -z uniiwersytetu. który kon 
czy wreszcie w 1802 r  i wyjedża do Wilna 
lu la j  p racuje w „Banku Ziemiańskim • 
i poznaje bliżej środowisko polskie. Pośiu 
bja p. Zofie Chodakowską, pochodzącą ze 
sier ziemiańskich (babka p. Chodaków, 
skiej - Smetonowej była z domu P ił­
sudska) ,

W 1.917 r. Smetona staje na czele Tła 
dy Litewskiej, przekształconej następnie 
na rad*; państwa (N alstyhestaryba) i do 
prowadza do ogłoszenia w dniu 16 lutego 
1918 r. deklaracji 0 niepodległości Li-wy

W Szkołach angielskich b:?r 
na obrona przeciwgazosva stano­
wi specjalny przedmiot nauki 
szkolnej.

Nu zdjęciu — m ło d z ie ż  szkol  
na angielska podczas lekcji ćwi­
czeń w używaniu masek przeciw  
gazowych.

Na froncie politycznym
MALINOWSCY...

W części prasy ukazały się wiadomo­
ści o „upadku'1 przy wyborach senackich 
byłego senatora, M aksym iliana Mali­
nowskiego. Jak  wyjaśnia agencja Kabel, 
yv poprzednim Senacie było dwu sensto 
rów Malinowskich. Senator M aksymilian 
Malinowski, były wyzwoleniec, a obecnie 
O.Z5.N., oraz drugi działacz O.Z.N. p. sen. 
M arian Malinowski (W ojtek). P. Marian 
Malinowski piastował w poprzednim Se 
nacie m andat z w yb oru , zaś p. Maksy­
m ilian Malinowski byt powołany do Se 
natu  przez Pana Prezydenta R. P. Obec 
nic przepadł prsy wyborach Malinowski 
(Wojtek) Marian.

sfery zamożne, bogatszą inteljgen -je, 
kapitał i przemysł.

Śwjetną organizacją rozporządzają 
agrariuszo czescy, czyli stronnictw o 
republikańskie, opierające sję na z>‘t 
możnym i oświeconym włościaństwie. 
Najwybitniejszym ieh przywódcą byt 
zmarły, długoletni premier Anto i 
Svehla. W polityce zagranicznej i we­
wnętrznej reprezentowali kierunek u- 
miarkowany, woleli nie zadrażniać sto 
sunków z Niemcami, dążyli do porożu 
mienia z lienleinowcami i pragnęli ich 
wciągnąć do rządu. Po upadku Ben­
esza i jego polityki agrariusze są ży­
wiołem kierującym w Czechosłowacji, 
a wyrazicielem ich polityki jest obeer.y 
minister i kandydat na prezydent t, 
Chwalkovsky.

H. O.

KOWALSKI -  ZIĘMIĘCKI
Ag. „Echo'4 douosi: W ybory sainoizą 

dowe wr Łodzi będą się rozgrywać Pod 
hasłem dwu nazw isk: Kow alski -  Zie-
mięcki. Stronnictwo Narodowe będzie 
forsować na prezydenta miasta adw. Ko 
w alskiego, a blok P. P . S. chce wysunąć 
b. prezydenta Łodzi p. Zlemięckiego któ 
ry  jest obecnie naczelnym dyrektorem 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń W /a 
jemnych.

O.Z.N. f r z y t o w u j e  PRELEGENTÓW

Ag. „Echo“; donosi: Obóz Zjednoczenia 
Narodowego przygotowuje obecnie 
specjalne kadry  prelegenów na okres wy 
borczy w samorządzie. Prelegenci ci są 
kszałcep.j na specjalnych i-dniowych 
kursach. Będą oni później rozsyłani do 
poszczególnych miasf, gdzie toczyć się bę 
dzie akcja wyborcza.

TEZY GRUPY W SENACIE.

Domysły na tem at obsadzenia fotelu 
marszałkowskiego w Senacie nie ustają 
Ostatnio pojaw iła się „teoria'* trzech 
grup. Pierwsza z nich miałaby być grupa 
OZN. która wysuwa 3 kandydatury pp. 
sen. Dąbrowskiego, P rysto ra  i Tomaszkie 
wicza. Druga, zbliżona do Zamku, miała 
by lansować kandydaturę prof. Bartla, 
k tóry  nia być w dniu 25 b. in. powołany 
do Senatu. Wreszcie trzecia byłaby gru 
pa Napiawy. Tu wymieniane są nazw i­
ska Lecliuickiego i Katelbacha.

Jeśli chodzi o Sejm, za przesądzoną 
uważana jest kandydatura prof. Maków 
skiego na marszałka tej hzby.

Parnię! ai n h w n b o t n y c h

W tym okresie law irując między dążt 
liiem do niepodległości a polityką okuPan 
tów, w' chwili kiedy Niemcy chcą osa­
dzić na tronie litewskim Hohenzollerna, 
Smetona na erele delegacji Taryby i ofia 
rowuje t»on litewski skuzynowanema 
z Kadziw’Iaml ks. Uraehowi, wraz z ty 
tułem Men doga I I  go.

W kwietniu 1319 r. Smetona zostaje 
wybrany przez Tarybę prezydentem repu 
bliki litewskiej. Po zebraniu sejmu usta 
wwdawezego w jeg» ręce składa piast o w a 
ny urząd. Sejm wybiera prezydentem 
chrześcijańskiego demokratę Stulgiiiskie 
go, a Smetona odsuwa się w cień. Szerzy 
W tym czasie na łamach wydawanych 
przez siebie pism — ideologię litewskiego 
nacjonalizmu.

Za sw ije artykuły  wędruje niw et „ni 
M ickiewicza’ -■ tj. do więzienia, które 
mieści się w- Kownie jir’y ulicy noszącej 
nazwę polskiego poety. W więzieniu Sra,; 
(cna przebywa kilk.a tygodni.

Nadchodzi 1826 r. Smetona w raz z dwa 
ma przyjaciółmi politycznymi wchodzi 
do Sejmu, jako przedstawiciel stron­
nictwa narodowców (tautiników). W wy 
borach tych zwycięża lewica i wybiera 
prezydentem Litwy p. GrinTusa. Smetona 
wchodzi w porozumieniu z kolami woj­
skowymi, któic w dniu 9 grudnia 132# T 
dokonują zamachu stanu i powołują g® 
na stanowisko prezydenta Litwy. Po ra i  
tr-eei W ybierają Smctonę prezydentem 
elektorzy w dn. 11 grudnia 1S32 r.

P iżZ E S . M E T O  A A

Od chwili objęcia po r az drugi urzędu 
prezydenta, Smetona konsekwentnie dą 
ży do przekształcenia Litwy na państwo 
narodowościowo jednolite, autorytyw ne, 
rządzone przez partię tautiuinków . Dwa 
krotnie musiał likwidować próby obalę 
nia reż.Imu. P o d ję ty  przez organizacje le 
wicowe t. z w. pucz taurogowski w 1930 r. 
— został zdławiony przez żandarmerię. 
W 1531 roku opozycyjne koła wojskowe 
usiłowały dokonać zamachu — który 
skończy! się niepowodzeniem Najbliższy 
współpracownik piezydcnta ambitny „li­
tewski M elternich4* prof. Waldemara* 
zostaje po tym zamachu aresztowany 
i skazany na więzienie, a następnie wy 
siedtony z Litwy — pędzi w Paryżu ży 
wot rozgoryczonego wygnańca

Mimo zapędew autorytatyw nych pre*. 
Sm etrna nie zdołał zlikwidować oPozyeji 
zwłaszcza chrześcijańsko • Jem okratyce 
aej, k tóra opierając się o kler litewski, 
jna bardzo poważne wpływy w całym 
kraju.

Stronnictwo tautininków okrzyknęła 
przed 2->na lały Smetonę wodzem narołu  
(tautos radas).

W uh. poniedziałek wybrany został 
Antoni Smetona po raz czwarty prezydea 
tern Litwy.
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Tydzień wypoczynku zimo --
to tyle, co dwa tygodnie latem

Organizacja wypoczynku po pracy dla 
najszerszych warstw pracowników fizycz­
nych i umysłowych w Polsce pozostawała do 
niedawna w zupełnym zaniedbaniu. Nie było 
przede wszystkim — tak niezbędnej ko ordy 
nacji wysiłków w tym kierunku, nie było i 
nie ma nadal tego, czym w Niemczech jest 
Kraft durch Freude, w Italii Dopolavoro, w 
Belgii Societe Nationale de Loisirs, czy 
wreszcie analogiczna organizacja czeska.

Szczególnie zaś zaniedbana była sprawa 
U ypoczynku zimowego. A tymczasem  nauko­
wo stwierdzono, iż wypoczynek zimowy dajt 
organizmowi o wiele więcej korzyści, niż 
letni. Suclie, mroźne powietrze jest zabójcze 
dla bakterii, atmosfera górska regeneruh 
cały ustrój nerwowy, silniej niż kiedyindziej 
działają promienie ultrafioletowe.

Bez wzorowania się na zagranicy, :•« z 
zamiarem zorganizowania wczasów oryginal­
nych polskich, sprawa ta doczekała się jed­
nak. wreszcie realizacji we właściwym ujęciu 
— z inicjatywy Ligi Popierania Turystyki ' 
przy współpracy Centralnego Biura Wcz i ■ 
sów. Coprawda — tylko na odcinku tury­
stycznym, tzn. przez wykorzystywanie urlo­
pów letnich i zimowych w połączeni':, z wy­
jazdami.

Wybrana kilkanaście najodpowiedniej­
szych miejscowości, leżących w pobi'in  
Zwardonia i Suchej.

Każdy dom lub pensjonat kwalifikowano, 
czy nadaje się d li wczasowników. Bo też 
mieszkania, brane pod uwagę dla rzesz pr s 
cowniczych, które korzystać będą z wczasów 
muszą reprezentować pewien poziom wygód 
1 komfortu, niezbędnego zimą, kiedy dużą 
część dnia przepędzamy w obrębie czterech 
ścian. Z tego też względu uwzględniano tylko 
takie miejscowości, które dają pewne możli­
wości rozrywek. Chodziło o to, by uczestnik 
wczasów nie przepędzał wieczoru przy b u ­
telce lub brydżu, ale poświęcił czas na tan ii -., 
rozrywki i gry towarzyskie (Centralne Bi-mo 
Wczasów zapewniło komplety gier i biblio­
tek przenośnych).

Program dnia wczasownika będzie uroz­
maicony. Kursy narciarskie (zorganizowane 
wypożyczanie i sprzedaż tanich nart), kuligl 
staropolskie z pochodniami, skioririgi za san­
kami i końmi, wycieczki górskie z przew  >d- 
nikami, zwiedzanie zabytków i ośrodków 
przemysłowych w Żywcu i Suchej, możliwość 
zaznajomienia się z niezwykle interesujący<ił 
wyrobami przemysłu ludowego w Stryszawi: 

Gdy już wybrano miejscowości i określano 
program wczasów, urząd wojewódzki w K ra­
kowie przeprowadził niezbędne badania wcho 
tizących w rachubę ośrodków z punktu wi­
dzenia zdrowotnego i sanitarnego. W reszdr 
min. komunikacji przyznało maksymalne 
zniżki kolejowe pod warunkiem, iż wczas jw 
nicy spędzać będą w ośrodkach zimowych 
przynajmniej po 6 dni w okresie od 15 grud 
nia b. r. do 31 marca 1939 r.

i r m i m i i H i i i i t  i i m h i im i m i i » i i w i ■  w m w i w i w i m

Jak się przedstawia kalkulacja 6-dniow« 
go pobytu łącznie z prawem do zniżki kole­
jowej i wyżywieniem 4 razy dziennie? Wszy 
81 ko to w połączeniu z organizacją kursów 
i wycieczek kosztować ma około 19 z ł, R a­
zem z przejazdem 6 dni pobytu z utrzym a­
niem kosztować będzie około 30 zł. Można 
oczywiście zostać dłużej i wtedy każdy na 
stępny dzień kosztuje 2.80 zł.

Dla zapewnienia sprawności obsługi wcza 
sowników, każda miejscowość posiadrć bę­
dzie swego kwatermistrza, każda zaś grupa 
przyjezdnych — swego kierownika.

Wybrane dla organizacji wcz isów miej­
scowości nie znają „niebezpieczeństwa" wia­
trów halnych, niosących odwilż i m d ę  A że 
w ogóle urlop zimowy wart jest dwa razy 
więcej od letniego, nasuwają się tyiubnrdziej 
słowa zachęty pod adresem pracodawców,

zarządów fabryk i większych przedsiębiorstw 
handlowych: niechże pracodawcy zachęceni 
przykładem systemu obowiązującego w Bel­
gii, udzielają pracownikom urlopów w ter 
sposób, by połowę czasu wykorzystali zimą, 
połowę zaś latem. Bo mróz działa cuda.

Szczególnie zaś wiele zyskać m oże w  atmo  
sferze zimowego górskiego powietrza pra­
cow nik fizyczny.

I jeszcze jedno zasługuje na podkreśleni?. 
Urlop zimowy nie koniecznie musi być wy­
korzystywany w okresie Bożego Narodzenia. 
Grupowe zgłoszenia wczasowników włnuy 
być nadsyłane możliwie wcześnie, ale raczej 
na terminy późniejsze, a to z tego względu, 
iż wszystkie wchodzące w rachubę miejsco­
wości mogą jednorazowo pomieścić najwy­
żej do 2000 osób.

t D

Organizacyjne zebranie pewiatewege komitetu
zimowej pom ocy bezrobotnym w Będzinie

Pod przewodnictwem starosty J. Boxy 
odbyło się onegdaj w Będzinie organizacyjne 
zebranie powiatowego komitetu zimowej po 
mocy bezrobotnym.

Na wstępie zebrania, sekr. Mostek ode-./ 
fal sprawozdanie z działalności zarządu korni 
tetu za rok 1937—38. Następnie obszernie o 
mówił działalność komitetu starosta J. Box.i 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej referował 
sekr. Fr. Nowara.

W dyskusji zastanawiano się nad sposo 
bem prowadzenia akcji pomocy zimowej w 
obecnym okresie zimowym i częściowo wio 
sennym roku przyszłego.

Ustalono również, że bezrobotni, tak, |

jak w roku poprzednim będą musieli odra 
biać dniówki w zamian za otrzymane zaułki 
pieniężne i żywnościowe.

Przewodniczącym kom itetu  wybrano s4a 
rostę J. Boxę, w iceprzewodniczącym , wiccsta 
rostę Siekierzyńskiego i sekretarzem p. M  < 
stka. Przewodniczącym sekcji finansowej wy 
brano ini. Piotrkowskiego I sekcji propaqan 
dowej ks. dziekana Golę.

Ponadto w skład komitetu weszli pp.: in i 
Przewłocki, dyr. K. Gadomski, insp. Lticho 
wiec, poseł Nowara, poseł Drożdż, p Sr 
Wolff ,  nacz. T. Majer, przedstawiciele, pracy 
pracowników umysłowych i fizycznych.

S 3

ło żem  do transportu trupów ze szpitala
przewozili m ięso z rzeźni pińczowskiej

Po kilkakrotnych odraczaniach zakoń­
czyła się ostatnio w Pińczowie głośna na ca­
łą Polskę sprawa przewożenia mięsa z rzeźni 
miejskiej do sklepów rzeźniczych wozem, 
którym przewożono trupy na cmentarz ze 
szpitala św. Juliana nawet zwłoki zmarłych 
na tyfus i inne choroby zakaźne.

Po zeznaniach starosty powiatowego dr. 
W iniarza i Ferdynanda Siemińskiego, jako 
dodatkowych świadków, sąd grodzki w Piń­
czowie wydał

w yrok skazujący kierowniku rzeźni, 
Konstantego Gibałkę na 15 zł. grzywny 
i ponoszenie kosztów sądowych, uznaj je 
go w całej rozciągłości winnym prze­

stępstwa ustawy sanitarnej.
Dwaj inni oskarżeni, burmistrz m. Pińczowa 
p. Józef Książek i woźnica Krysiński zostali 
uniewinnieni. W motywach wyroku sąd pod

Nowy system koncesji
dla ssmaciiadswycli przedsiębiorstw przewozowych

J a k  su; dow iaduje agencja  K abel, w 
w yniku  prow adzonych obecnie p e r tra k la  
ej:, z dniem  1 stycznia 1939 r. wprowadź o 
ny  zostanie d la  sam ochodowych przedsię 
b io rs 'w  przewozu tow arów  system  kon 
cesji liniow ych.

Obecnie koncesje przedsiębio stw  za­
robkowego przewozu tow arów  zezw alają 
ua działalność na teren ie  całego k ra ją .

Wobec jed n ak  negatyw nych wyników  
tego system u m ia łab y  nastąp ić  zm iana 
w Ijm  k ierunku , b r  w 'dokum entach kon .

cesyjnyek w yznaczane by ły  odrazu po 
szczególne linie, na k tó rych  pracow ać mo 
ze dm ie przedsięb iorstw o przewozu.

Z m iana  je s t r jednej s trony  niezbędna 
z punk tu  w idzenia całej po lityk] konm ni 
kacy jn e j państw a, z d rug ie j zaś s trony  
byłaby korzystna dla w iększych przedsię 
biorslw  przewozowych p rz e / uniem ożli­
w ienie szalejącej dotychczas konkurenci] 
k tó ra  prew adzi do ciągłego obniżenia 
staw ek przewozowych.

niósł, że w danym wypadku całą winę po­
nosi jedynie kierownik rzeźni Gibałka, który 
winien był dopatrzeć, czy wynajmowany 
wóz odpowiada przepisom ustawy. Ponieważ 
tego nie dopatrzył, przeto winien podnieść 
karę, tym bardziej, że wóz Krysińskiego w 
żadnym wypadku do przewozu mięsa się nie 
nadawał. Go do Krysińskiego, to ten, wy na 
jęty do przewozu mięsa, użył takiego wozu, 
jaki posiadał, zaś Józef Książek, jako bur­
mistrz mógł nie znać dobrze przepisów sani­
tarnych i dlatego sąd co do tych dwóch 
oskarżonych powziął wyrok uniewbmi.ijąey.

Znana w Zagłębiu

PRACOW NIA KUŚNIERSKA
Sz. Tenenberg

SOSNOW IEC  
MODRZEJOW SKA Nr. 18

(w podwórzu) 
.Wykonuje wszelkie roboty wcho
dzące w zakres kuśn ierstw a.------
— Obsługa fachowa i solidna. — 
Dla P. T. Urzędników dogodne 
warunki spłat ratalnych. —-

BEZCZELNY.
—- J a k  pan  mógł tem u TO-letui-amu 

starcow i powiedzieć, że sprzedany przez 
pana środek no porost włosów, pomoże 
mu tak, ja k  20-letniem u? To jest prze 
eież. oszustwo?

— Jak to ?  20-letuiemu przecież też nie 
nie pomoże.

WABltK
„W  dzisiejszych, ciężkich czasach’- każ. 

dy kom binuje  jak  może byleby interes 
jak o ś  szedł. Zw abia się k lien ta  różnymi 
sposobam i i sposobikaiui, by ty lko p rze­
móc konkurencję , k tó ra  daje lepszy to ­
war.

N ie m a się więc co dziwić pewnej fa ­
bryczce tu tek  do papierosów  w Będzinie, 
że dodaje do swego tow aru  rozm aite pre 
zenty —- przew ażnie stalów ki.

Jed en  z naszych czytelników  pisze nam  
lis t w te j spraw ie prosząc o zapytanie 
firm y  dlaczego „prezenciki*5 te  są poebo 
d /en ia  sowieckiego i niem ieckiego?

Nie m ieliśm y nigdy w rękach wyro- 
bów owej firn iy , więc n ie  m ogliśm y oso­
biście przekonać się o praw dziw ości słów 
naszego czytelnika.

Nie w ątpim y jednak, że firm a  owa 
spostrzeże swój błąd i napraw i go, o fia ­
row ując prozenty już nie sowieckiego a a l 
niem ieckiego pochodzenia. wim.

F r z g  i f ł& łn i f c u
i

„Jak w alczyliśm y  
o  N iep od leg łą  Polskę”
AUDYCJA CŁA ROBOTNIKÓW  

Z AGŁE BiOTi SKICH.

.W związku z 20-ieeiem niepodległości 
dziś o g cu zu u o  .12 m m . ai> rozg io siuu  k a .  
łow icka nada audycję  dla robotników  ot. 
„ Jak  w alczyliśm y o niepodległą Poiskę‘ , 
W au dyc ji te j wezmą udział uczestnicy 
w alk z Górnego Śląska i Zaolzia.

K om itet p ropagandy  P . R. w Zagłęb.u 
kom unikuje , ż-e w audycji weźmie też u- 
dział rep rezen tan t Zagłębia, m ianow icie 
p. Rom an Ufel, prezes Stow arzyszenia b. 
więźniów politycznych w Sosnowcu.

W ykonaw cy audycji opowiedzą z wda 
snych w spom nień przebieg wypadków a 
la t w alk  o niepodległość. A więc s łu ­
cham y dziś w południe o godzinie 12 min. 
35 audycji pt. „ Jak  w alczyliśm y o nie­
podległą Po lskę-'.

KONCERT RADIOW Y LADISA

Z nany  śpiewak L adis zaangażow any 
został w sozonie zimowym do opery iu« 
d io lańsk ie j „La Scala*5. P rzed  w yjazdem  
zagran icę a r ty s ta  pożegna się z  radioslu 
słuchacsam ] dziś o godz. ln.35 W reeltn 
lu  swym w ykona on niektóre a rie  z oper 
w k tó rych  w ys5ąpi w M ediolanie, jak  
np. a rie  z „Cyganerii*, T u ran d o t’*, 
„Pajaców '’ i t. d.

IRENA DUBISK A GRA W RADIO

Dziś o godz. 21.50 g rać  Łędzi? dla ra 
diosłuehaczy Ire n a  D ubiska, skrzypaczka 
zapraszana często przed m ikrofonem  i aa 
estrady  zagraniczne. A rty stk a  wykona 
koncert K arłow icza A Dur z towarzysko 
niein o rk iestry  Polskiego R adia pod ly  
rekcją. G rzegorza F ite lberga . W ram ach 
lego wieczoru o rk ies tra  odegra poza tym  
IV  Sym fonię W o id a  M a’iczewsk'ego

— —  —  • —  ~ ' IIW ■ ■■ | ||  |_l

z  d u c h e m  c z a s u
Na rogu ulicy od szeregu lat słoi oh 

darty żel rak, utrzymujący s!ę z droŁnycn 
datków przechodniów.

O statn io  koło żeb iaka kręci się jak iś 
in n y  obdarlus, n ie  spuszczając z niego 
oka. Pew ien przechodzień, zain trygow any 
tym , zbliża się i py ta :

— Cóż to? P racu jec ie  teraz we dw ócbt
— Nie, p rosię  pana...
— A co robi ten drugi, ®o razem  z w* 

mi tu  stoi?
— To jost mój nadzorca sądowy z r® 

m ienia wierzycieli...
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Znalezione rzeczy
1)0 O D EB R A N IA  >Y W Y D ZIA LE

ŚLEDCZYM
.W w j dziale śledczym w Sosnowcu 

Łnajdują się na  przechow aniu znalezione 
przedm ioty nieznanych w łaścicieli, a lilia 
aowicie:

1) Torebka dam ska czarna, chusteczka 
do nosa, 2) szalik  na  szyję. 3) pap ierosy  
i ty toń  4) s ta re  ub ran ie  robocze, 5) to ­
rebka dam ska 6) w alizka za s ta rą  garde 
robą, 7) to rebka dam ska, 8) p a raso lk a  
czarna, tt paraso lka  czarna, 10) paraso lka  
11) p ierzyna i poduszki, 12) kołnierz 
fu trzan y  (szyjka), 13) obrus biały, 14) 
kapelusz zniszczony, 15 pas sukienny, 13) 
b ielizna przy niszczona, 17) kożuch, 18) to  
robka dziecinna, 19) kleszcze i czapka, 20)
1 bucik dziecinny, 21) tecz ka, 22) pantofle  
dam skie s ta re  23) chustka  w ełn iana s ta  
ra , 24) i  p. pończoch, 25 ) ha lka , 26) k ap s  
lusz męski szary, 27) spodnie, 28) w alizka 
z garderobą, 29) kapelusz i to rebka> 20) 
kapelusz i laska, 31) kalesony, 32) to rebka 
dam ska, 33) obrączka złota, 34) zegarek 
niklowy dam ski, z m etalow ą b ranso letką 
35) zegarek m ęski srebrny , 36) picścionek 
słoty, z oczkiem , 37) zegarek m ęski 
srebrny  SS) p ierścionek złoty z oczkiem, 
89) zegarek m ęski niklow y, 40) zegarek 
s reb rn y  zepsuty, 41) zegarek m ęski nikio 
w y z łańcuszkiem , 42) 2 p ierścionki z żoł 
tego m etalu , 43) zegarek (budzik), 44) mo 
noty srebrne, s ta re , 45) zegarek m ęski ni 
kłow y 46) zegarek dam ski, 47) b ranso le t 
ka dam ska, 48 obrączka z żółtego m etalu, 
49 pierścionek zloty z oczkiem, 50) p ry ­
m us j epsuty, 51) dzwonek, 52) m łot i teez 
ka, 53) klucze ślusarsk ie , 54) łańcuch że­
lazny, 55) m a te ria ł dam ski (kreton), 56) 
obręcz od wozu, 57) teczka zniszczona, 5S) 
kosz pleciony, 59) teczka skórzana, 60) 
bu tla  lak ieru , 61) p ióro  wieczne, 62) su tan  
aa czarna księżowska, 63) portm onetka 
z pieniędzm i, 64) p o rtm onetka  z pieniądz 
mi, 65) po rtm onetka  z pieniąc!, mi, 66) ohu 
steczka z pieniędzm i, 67) pieniądze, 68) 
pieniądze, 69) pieniądze, 70) po rtm onetka  
z pieniędzm i, 71) porlinonetku z pieuiędz 
mi, 72) p o rtm o n etk a  z pieniędzm i 78) ple 
niądze, 74) po rtm onetka  z p ien iędzm i, 75) 
pieniądze , 76) pien iądze, 77) portm onetka 
z pieniędzm i, 78) portm onetka, 75) to rebka 
z pieniędzm i, 80) portm onetka z pieniądz 
mi, SI) to rebka  z pieniędzm i, 82) portm o 
netka z pieniędzm i, 83) po rtm o n etk a  * 
pieniędzm i, 84) torebka z pieniędzm i, 85) 
portm onetka  z pieniędzm i, 86) toczka i 
pieniądze, 87) row er m ęski zniszczony, 8S; 
row er dam ski zniszczony, S9) row er 
zniszczony, 90) row er w stan ie  zniszczony 
SI) row er męski zniszczony.

 oOo------

(z) 1‘OŹAR W  CYNKWWIE. w  zabu. 
dow aniach Józefa  Ja s ik a , zam ieszkałego 
we wsi Cynków, grniny B udnik  .Wielki, 
w ybuchł pyżar, k tó ry  doszczętnie s traw ił 
dom  m ieszkalny i sto jące w pobliżu zabu 
dow anm  gospodarcze.

Poniesione w skutek  pożaru straty obli. 
cza poszkodowany na sum ą około 1660 zł. 
P rzyczyną pożaru  by ia  w adliw a budowa 
komina.

(z) PRO LO N G A TA  PO ZW O LEŃ  NA 
BROŃ. S tarostw o  zaw ierciańsk ie przypo 
m ina w szystkim  posiadaczom  pozwoleń 
na  broń, k tó rym  term in  ważności po^wo 
leń kończy się 31 g ru d n ia  br„ aby  złoży­
li podania  do S ta ro stw a  pow iatow ego w 
Zaw ierciu w raz z posiadanym i pozwole­
n iam i na broń celem uzyskania p ro lon­
g a ty  na  1939 r.

Posiadacze pozwoleń na broń, którzy 
nie zł.jżą podań w zakreślonym  term in ie  
bęt.ą m usieli pozbyć się broni w sposób 
legalny.

N adm ienia się, ze op ła ta  stem plow a 
od podania w ynosj 5 zł. od p ro longa ty  
Pozw olen 'a  na broń również 5 zł., a każ­
dy iloźony do podania załącznik po 50 
groszy w znaczkach stem plow ych.

— BK A N IE  DA‘O G IS I6 W . Źarząd
oddziału Polsk iego  Pow szechnego Źwiąz
ku D rog irlów  zaw iadam ia, źe w Sosnow 
0,1 przy  ul. S ienkiew icza 17-a w dniu 27 
hm. o godz. 13.30 w I.szyin  term inie, a 
o godz. 14 w te rm in ie  IT-girn bez wzglę­
du na  iJotć członków odbędzie się ogółu® 
walne zebranie członków.

i r a n c t e  g t r a c w

Strajki w Zagłębiu
W  dniu w czorajszym  w fabryce ,,De­

corum* w Sosnowcu w ybuchł jednogo­
dzinny s tra jk . R obotnicy dotychczas nie 
o trzym ali przyrzeczonych zaliczek n a  za­
kupy zimowe.

W obec ośw iadczenia dyrekcji fabryki, 
że czynione są s ta ra n ia  o zdobycie na  
ten  cel funduszów, robo tn icy  p rzy stąp ili 
do pracy .

# * a |
S tra jk  robotników  przy budowie kolei I 

Czeladź — R ogoźnik trw a  w dalszym  cią >

gu. S tra jk u je  90 robotników , na ogólną 
liczbę 130 zatrudnionych.

*  *  *

Onegdaj zastra jk o w ałi robotn icy  fa­
b ryk i F a je rm a n a  w Będzinie.

W  swoim  czasie w łaściciel fab ryk i 
przyrzekł robotnikom  w ypłacić na zimę 
zaliczki na ziem niaki. Poniew aż dotych­
czas jeszcze robotn icy  ni-a o trzym ali za­
liczek, przeto n a  znak  p ro testu  zastra j- 
kow ali. F ab ry k a  za tru d n ia  60 robotników

S tra jk u ją c y  przebyw ają w fabryce.

$  m w o  r “ 7
e s n o w i s e ,
le i .  61-4K)i 62-735

U l .  S - 3 Q  M & l ® .  8 .  
Podziemia 62-791.

Z dniem 16 listopada 1938 y.mjana programu artystycznego! 
SIOSTRY KW IATKOW SKIE

D ZIUNIA G A R D  A  NO W N A
OKONIS - WOŁKOW

NOWY POPISOW Y NUMER
AKROBATYCZNI) HUMORYSTYCZNY.

W nowo - otwartej luksusowej K AW IA RN I gra BR. PA ST ER .

Walka o stanowisko rabina
w Będzin e

Władze powiatowe zarządziły w Będzinir 
wybory do żydowskiej rady gminnej. W 
związku z tym przeprowadzone zostaną rów 
nież wybory rabina. O Iron rabinacki będzie 
prowadzona ostra w alka pomiędzy ligrupową 
ulam i politycznymi.

Obecnie spraw uje czynności rabinackie 
Mendele Lewin — syn zm arłego rabina. Orga 
nizacja „Mizrachi** wysuwa swego kandydata

rabina Grosmana z Grajewa. Żydzi o zapaGy 
waniach postępowych chcą widzieć na stolcu 
iabinackiin  rabina, z wyższym wykształcę 
nlem mówiącego dobrze po polsku 1 dobrego 
mówcę.

Najbliższe wybory będą więc walką po mię 
dzy młodym społeczeństwem żydowskim a
sisrym  społeczeństwem, które w ierne jest 
swym zasadom  religijnym.

I I

Pierwszy plastycznie zrea li?awstty ł l ln  DISNEYA
Królewna Śnieżka19

w k i * 6 t ( s e

Wiadomości bieżące
Sobota

19
Listopad

Delt: Elżbiety 
Jutro; Feliksa 
Wschód słońca: 7, 2 
Zachód słońca 8,46

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocna pełnią następujące 

ap lek ij
.W, D aw iskibow ej, ul. P iłsudskiego 18 
ft. K upferb lum a, ul. Nowopogońska 25 
L. Turskiego, ul. 1-go M aja 18

 oOo— -»

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. lo.oO dla młodzieży szkol­

nej w idowisko Z • N ow akow skiego „Ga­
łązka rozmarynu"*.

.Wieczorem o godz. 20.30 cieszące się 
w ielkim  pow odzeniem  w spaniałe widowi 
sko Z.  Nowakowskiego „G ałązka rozm a­
ry n u  .

W  niedzielę dn ia  20 b m . o godz. 16.30 
i 2C.?G dw a przedstaw ienia, dane b ę d z m  
piękne w idowisko Z. N owakowskiego ,,Ga 
iązka rozm arynu ' . B ile ty  wcześniej do 
nabycia w firm ie  W . Czechowski, ul. 
3 go M aja 8, tel. 61824. W niedzielę kasa 
leat.ru czynna od godz. 1] do 13 i  od 5.

— ZBIÓRKA NA O D N O W IEN IE  KO­
ŚCIOŁA VYNM. P a im y  w Sosnow cu w 
dniu  dzisiejszym  od godz. 10.-30 ul. M ała­
chowskiego, 1-go M aja i  domy Schónow- 
skie.

— ZBIÓRKA ULICZNA W DĄBRO­
W IE . J u tro  odbędzie się w Dąbrow ie
zbiórka uliczna na  cele odbudowy pom ­
n ik a  K ościuszki w D ąbrow ie. Z biórkę tę 
o rgan izu je  kom itet obchodu św ięta N ie­
podległości.

— ZARZĄD C EN TS. ZW IĄ ZK U  D E L  
K U P . CIIRŻ. w Sosuowcu przypom ina 
sw ym  członkom i sym patykom , ie  h er­
b a tk a  k rp ieck a  % tańcam i odbędzie się 
ju ż  ju tro  tj. w niedzielę w dom u społeca 
nyin p rzy  ni. Żytniej 10. Początek o go 
dżinie 36-ej.

— TY D ZIEŃ  PRZFX IW RAKOW Y W 
SOSNOWCU. D nia  21 bm. o godz. 20 w 
R atuszu  w Sosnowcu odbędzie się orga­
n izacy jne  zebranie przedstaw icieli m ie j­
scowego społeczeństw a, celem u tworzeń; a 
kom itetu  Tygodnia przeciw takow ego w 
Sosnowcu.

W

\
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Manifestacyjny pogrzeb
Ś. P. JÓZEFA WAŚNIEWSKJEGO.

W  daiu  wczorajszym  odbył się w Bolesfc* 
wiu pod Olkuszem pogrzeb ś. p. Józefa Wt»4 
mewskiego, b. długoletniego zawiadowcy ko 
palni „Uiisses“ w Krążku, odznaczonego z* 
zasługi i pracę niepodległościową.

Nad o tw artą mogiłą przem awiali: pj* 
miejscowy proboszcz, ks. kan. Jezierski, dyr 
gener. Tow. F ranko  Polsk., inż. Żukowski, 
dr. Łapiński z Olkusza, Jan  Żurek (w imie 
idu b. górników ), St. Kotowicz (w im. Strzel 
ców, Peowiaków i Legionistów), dr. Czaehur 
ski z Bolesławia prof. W iatrow ski z Oiku 
sza {w im. harcerstw a).

Mówcy podkreślali wyjątkowe zasługi 
Zmarłego nie tylko w pracach konspira -yj 
nych w czasach niewoli ale i w wolnej 
Ojczyźnie.

W  pogrzebie brały udział wszystkie orgs 
nizacje z Bolesławia i okolicy, przedstaw ici;!« 
różnych organiz. z Olkusza, starosta powia 
Iowy oraz tłum y ludności. Starzy górnicy 
bolesławscy w strojach górniczych ponieśli 
na swych barkach  na wieczny odpoczynek 
trum nę swego b. zwierzchnika przy dźwtą 
kach miejscowej orkiestry.

Na mogile złożono około 30 wieńców.
S. p. W aśniewski pozostawił żonę i syna, 

znanego literata , au to ra  „Na Podszybiu".
, Ogni w piry tach“ i in. oraz prelegenta radio 
wego.

 oOo-----

-  A K A D EM IA . W celu ueiczeuia 26- 
lec,ia odzyskania N iepodległości OKU. 
i*F». ii. F rak c ji R ew olucyjnej Okręgów* 
R a d a  jjaw odow a CZKZ2.,  S to w arzy szen ie  
b, W ięźn :ów P o lity c zn y c h , S to w arzy sz e ­
n ie  O św ia ty  R o b o tn icze j u rząd za ją  w 
d n iu  20 bm. (n iedz ie la) o gedz. 16 w sa li 
g im n a z ju m  państw , im. St. S taszica p rz y  
ul. Żeromskiego n r, 3 w Sosnowcu u ro ­
czystą akadem ię.

-  D ELEG A TU RA  AUTOMOBILKLU­
BU K IE L E C K IE G O  NA Z A G Ł Ę B IE  
D Ą B R O W SK IE zaw iadam ia, że ua dziea 
26 bm. przybędzie do Sosnowca delegat 
urzędu wojewódzkiego celem dokonania 
przeglądu technicznego pojazdów m echa 
nieznycb i  przyjm ow ać będzie od gedz. 
9-tej w D k alu  S tarostw a Grodzkiego w 
Sosnowcu in teresan tów  w sprawach' 
związanych z re je s tra c ją  pojazdów m e 
elianicznych. P rzeg ląd  pojazdów mecha- 

I nieznycb dla członków A utom obilklubu 
I odbędzie się od godziny 14-te.j do 16-fe.i

Lekarz weterynarii oskarżony
o  p r z e f e r o c z e i i i e  M w w & j  i f l o d z g

.W zw iązku z g ło śną  swego czasu afe­
rą , w y k ry tą  w Żarkach, w płynęła do Są­
du Okręgowego w Sosnowcu sp raw a o 
nadużycia przeciwko dr. W łodzim ierzowi 
Pleszkiew iczo w i.

Dr. Pieszkiew icz oskarżony jest q to, 
że w kw ietniu  br. w Żarkach, jako  obwo 
dowy lekarz  w ete rynarii w ydziału pow’a 
towego w Zaw ierciu, przekroczył swą 
władze działając w chęci zysku na szko­

dę in te resu  publicznego, a m ianow icie 
przyw łaszczy! sobie około 1600 ytotyeh i  
dopuścił się przekroczenia kontyngentu  
n a  ubój ry tu a ln y , wyznaczonego przez 
wadze adm in is tracy jn e  dla poszczegól­
nych neźm ków  żydowskich.

R ozpraw a, k tórej term in spodziewany 
jest w najbliższych dniach, budzi zrozu. 
m iale zainteresow anie.
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Jakkolwiek był uprzedzony prze 

tiw ko Szatanowi, zachowywał go jed­
nak jako ostateczny środek, zasłania­
jący go przed niebezpieczeństwem 7/1- 
wodu.Luizzi, na pół pozbawiony swo­
ich uczuć szlachetnych, znajdował się 
względem Szatana w takim  położeni Uj 
w jakim  gracz znajduje się względem 
rulety, kiedy postawił większą części 
mienia swego w pożerających rękach 
bankiera. Luizzi był tym  graczem, al­
bo raczej, według swoich wyobrażeń, 
był żeglarzem, który siada ria silny 
statek i udaje się na wyszukanie nie­
znanych krajów, który to żeglarz za­
opatruje się w żywność obficie, uzb n- 
ja  statek swój we wszystkie potrzeby 
i który pomimo to wszystko zabiera /. 
sobą łódź, czółno, barkę, ażeby na nieb. 
szukać ocalenia w czasie burzy i P-ó- 
bwać na wątłej łupinie ocalenia, jacie 
g > silny statek odmówił. Luizzi, po- 
wziąwszy postanowienie do w ykona­
nia swoich zamiarów użył szybkości 
człowieka, któremu pieniądz nadaje 
wszelka władzę, działalność,a szczegół

niej stanowczość. W  dwa dni po otrzy 
maniu zwierzeń Szatana o pani de 
Marignon, baron jechał końmi poczto­
wymi po wielkim trakcie, prowadzą­
cym do Caen. Przed wyjazdem jednak 
zawiadomił Ganguernet i jego syna o 
wszystkim co tylko wiedział o Oliwii 
i dał mu list polecający do pani de 
Marignon. Nie zbywało mu na pewn j 
zręczności i pani de M arignon musiała 
koniecznie dać się podejść. List. len 
brzm iał:

„Pani!
Nazwisko pani jest jedyne, które 

znalazłem zapisane u mnie w czasie 
długiej choroby mojej. Nie udaję się 
do pani osobiście z podziękowaniem, 
obawiam się bowiem uchybić obowiąz­
kom wdzięczności, dozwalając poznać 
światu dobroć i pobłażanie, które tak 
rzadko się przytrafiają . Jednakże, p o ­
nieważ nie umiałbym w liście zamie­
ścić wyrażeń wdzięczności, jakiej do­
znaję, poleciłem jednemu z moich przy 
jacjół, ażeby pani je oświadczył- P rzy ­
jacielem tym jest hrabia de Brłdely. 
Posiada on jedno z najpiękniejszych

nazwisk we Francji; jeżeli pani po­
zwoli mu przedstawić się w domu 
twoim, nauczy się jak  je nosić powi­
nien. Potrzeba świeższego powietrza, 
zmusza, mnie do opuszczenia Paryża 
i wyjeżdżam z żalem, że nie mogę - so~ 
biście wypowiedzieć jakie uczucia, j u ­
ki szacunek i jaką wdzięczność paai 
w zbudziła we mnie. ' i

Armand de Luizzi“.

DWA M ILIONY POSAGU

XV

OSTATF i STA CJA  POCZTO W A

Była godzina siódma, kiedy Luiwi 
przybył do Mourt, wioski o kilka mil 
odległej od Cean i ostatniej stacji p r/o  
przęgowej przed tą  stolicą Niższej 
Normandii. Zaledwie znalazł się przed 
drzwiami domu pocztowego, zaraz ka­
zał przywołać jednego z pocztylienów 
i zapytał go c-zy przed zapadnięciem 
nocy będzie miał czas dojechania do 
m ajątku Taiłlis, będącego własnością 
pana ił i get. Poeztylion, któremu zadał 
to pytanie, był człowiekiem starym  
chudym, który wszystko ciało, jakim  
go natura obdarzyła, pozostawił na 
siodle swojego konia; ale który na dnia 
dzbanka z jabłecznikiem nie pozosta­
wił całej normand/di i ej przebiegłości i 
dowcipu złośliwego. Zamiast odpo­
wiedzi, zawołał chłopca stajennego : 
r^ekł doniego:

•— C /y ty nie wiesz czasem, jak 
stąd daleko do Taiłlis?

— Doprawdy, nie wiem — odpo­
wiedział chłopiec, powracając do d o ­
mu i zamieniając nieznaczny uśmiech 
z pocztylionem.

—- Jakto! — zawołał baron — m ie­
szkańcy tutejszej ikoliey, nie iviecia 
jaka jest odległość wioski waszej o l 
sąsiedniego zaniku?

— Doprawdy, nie wiem — odpo­
wiedział poeztylion — my Normand- 
czykowie, idziemy prostą drogą przed 
siebie; a dla mnie prosta droga, to 
nasz trakt. Co się zaś tyczy prawej i 
lewej strony traktu, to tyle mnie ob 
chodzi co szklanka jabłeczniku-

— Może sztuka pięciofrankowa wię 
oej was obchodzić będzie — powiedział 
Luizzi — i pamięć wam przywróci'

Poeztylion spojrzał % pod oka na 
pieniądz i odrzekł:

— He! chociażbyś mi pan dał dzie­
sięć tysięcy razy tyle, nie mógłbym 
powiedzieć tego, czego nie wiem.

— A wiec, dajcie mi konie — za­
wołał Luizzi — koni! Może poeztylion, 
który mnie powiezie, lepiej będzie znal 
drogę, aniżeli wy.

— Żle pan tra fił — odpowiedział 
stary  Normandczyk — w tej chwili nie 
ma żadnego poeztyliona, oprócz mnie 
i żadnych innych koni oprócz moich, a 
myśmy przybyli z Ce-an, nie ma więcej 
jak  pięć minut.

d. c. n.

O G Ł O S Z E N I A  
DO WSZYSTKICH 
P I S M  Ś W I A T A

K O S Z T O R Y S Y
P R O J E K T Y
R Y S U N K I
KAMP ANI E
R E K L A M O W E
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Sfraźnik koleiovuy
POSTRZELIŁ KOBIET Ę.

Onegdaj została polrzelona ] rzez i trażni 
ka kolejowego w czasie kradzie: y  węj la 2.1 
letnia Janina Zajdel, zam. w So: nowcu przy 
ul. Dalekiej 41, która w stanie bardzo cioi. 
kim została odwieziona do szpil da na Pe 
kinie.

Zajdel dokonała kradzież}7 v ;póinie « 4 
«n;żczyznam', którzy zbiegli.

„ĘXPBE8 ZAGŁĘBIA” Nr. 318

5 pi wn c
OKRADŁ W CIĄGU N )CY 

Wczoraj policja sosnowiecki zatrzymała 
zawodowego złodzieja Stanisław i Szklar,kia 
go, zam. w Sosnowcu przy ul. bańskiej 26, 
który w nocy z 8 —9 bm. dokor, tł włamania 
do 5 piwnic w blokach [trzy ul. Jagiellońskiej 
ii w Sosnowcu.

Od Szklarskiego odebrano część skraduo 
nych przedmiotów’ skradzionych na szko l;; 
Fajgli Weicman. Złodziej został - sadzony w 
wiezieniu sosnowieckim.
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PRZED UROCZYSTOŚCIAMI SWIĘTEI 
KATARZYNY.

W związku z tradycyjnymi we Francji o#i 
• bodami i zabawami, organizowanymi z oka 
>.ji dnia Świętej Katarzyny, wielkie magazyny 
paryskie przygotowują cały szereg atrakc/j 
kostiumowych. Jedną z tych atrakcyj będzie 
m. in. kapelusz damski „Chamberlain*, repro 
•łukowany na naszym zdjęciu. Kapelusz ten 
aostał pomyślany jako kompozycja samolotu 
i parasola, co ma związek ze słynnymi łotr 
mi Chamberlaina do Niemiec, dla uratowania 
pokoju.

Brzytwy i siekiery
na zabaw ie  w Ząbkowfća h

Przed kilku dniami na zabawie w Dorn i 
Ludowym w Ząbkowicach wybuchła bójka 
na tle porachunków7 osobistych. W bójce po 
szły w ruch młotki, pogrzebacze, siek'ery, 
brzytwy i sztachety.

Poranieni zostali Władysław Stanisławski 
i Emanuel Rogusic. Jako sprawców7 pobicia 
zatrzymano Władysława Króla, Władysława 
Gawrona, Bronisława Kapustę i Tadeusz \ 
Gniaka.

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
FiaiBŁiianifti

WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 115, tELEF 509.72, 509-73, 609-73,1

i Śm iertelna bójka
MIEDZY BRAĆMI

Policja w Tarnowskich Górach za&la? 
mowami '-ostała zabójstwem, dokotianem 
w gm inie Świerklaniec pod Tarnowskimi 
Górami przez um ysłowo upośledzonego 
3G letniego Raiuhohla Właeiui ra  osobie 
swego Grata 46-łetn;«go Em ila Włocha.

Obaj bracia przebywali w7 mieszkaniu 
swej matki w Świerklańcu. W  czasie 
kłótni Bainhold pcczął bić matkę, w k ‘ó 
rej obronie stanął star's/ y brat.

Między obu ,\Y lachami zawrzała, gw ał­
towna bojRa, w czasie której Rainhold 
.Włacli ugodził swego brata sztyletem  w 
głowę.

Przewioziony d0 szpitala w Tarnów 
• skioh Górach Emil Właeh zmarł wsku­
tek odniesionej rany.

”  PRZY^STÓLE ”
Pani; — Lekarz jest właściwie kierów  

nikiem pociągu, który nas zaweją na dru 
g i świat.

Lekarz. --  Nie moja pani, tylko skrom 
nyiii hamulcowym..

h a  m ©
PROGRAM OGÓLAOPOLSLI.

Sobota 19 listopada
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 

6.35 Gimnastyka 6.50 P łyty  7.00 Dziennik 
poranny 7.15 P łyty  8.00 Audycja dla 
szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkół 11.25 Płyty 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa 12.03 Audycja popołudniu 
wa 13.00 Przerwa 15.00 Audycja dla dzieci
16.00 Dziennik popołudniowy 16.08 W;a 
domości gospodarcze 16.25 Kronika lite  
raeka 18.35 Kecital śpiewaczy 17.15 Ustrój 
państwa komórek — pogadanka 1725 
W lazł kci-ek na plotek i mruga 18.00 
Audycja dla wsi 18.30 Audycja dla Pola 
ków za granicą 19.15 Koncert rozrywko­
w y 20.35 A ud. informacyjne 21.00 Muzyka 
taneczna 21.50 Koncert w wyk. Orkiestry 
P. R. 22.55 Przegląd prasy. Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego Komu ni 
kat meteorologiczny. 23.05 Wiadomości 
z Polski (w językach obcych). 23.15 Muzy 
ka taneczna.

KATOWICE.

Sobota, 19 listopada.
5.301 Dzień dobry — w esoły montaż 

płytowy 6.30 Program  na dziś 11.25 P ły ty
14.00 Muzyka obiadowa 14.50 W iadomości 
bieżące i giełda 18.00 Utwory skrzypcowe 
18.25 Wiadomości sportowe 22.55 Komun i 
kat bieżący 23.05 Zakończenie audycji.

PROG RA >1 OGÓLNO POLS KI

Niedziela, 20 listopada.
7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę’* 7.20 

Muzyka poranna S.OO Dziennik poranny
8.15 Audycja dla wsi 9.15 W 20-tą roczni 
Cę Obrony Lwowa 11.45 Audycje oświato  
we w programach radiowych 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa 12.03 Poranek 
muzyczny 13.00 W yjątki z Fism  Józefa 
Piłsudskiego 13.05 Przegląd kulturalny
13.15 Muzyka obiadowa 14.40 W szystkiego  
Po trochu 15.00 Audycja dla wsi 16.30 
Strofy klasyczne 17.00 Teatr W yobraźni 
17.30 Koncert żołnierski 19.30 P łyty  19.40 
Jak się robi film  20.15 Audycje informa 
oyjne 21.20 Lekka muzyka fortepianowa 
21.40 Nasza wielka słabość — aud. lite- 
racko-mmyezna 22-20 Muzyka taneczna
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czorncgo. Kom unikat meteorologiczny 
23.05 W iadomości z Polski w języku an 
gielskim . 29.15 Patrz program Warsza 
wy II.

W POŚPIECHU
W niedzielę po południu zjawia się 

uprzykrzony kuzynek. 2  wyrzutem w gło 
sie pani domu mówi:

— Szkoda, że tak późno przy szedłeś, 
właśnie eo tylko sprzątnęłam p0 podwłe 
ozorku.

Mała Joasia: - -  W ujciu, wujciu, ma­
musia tak się śpieszyła, że aż rozbiła
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Tragiczne dzieje carskiego wnuka
Bezprawnie przywłaszczy} sobie tytuł hrabiowski
Przed sądem w Moabit, w Niemczech, 

odbył się przed kilku dniami sensacyjny pro 
ces, którego bohaterem był człowiek odpo­
wiadający za używanie fałszywego nazwiska.

Zeznania tego osobnika brzmiały tak fan­
tastycznie, ze sąd miał nielada kłopot z usta­
leniem właściwego stanu faktycznego.

40-letni oskarżony, który mówił twardym 
akcentem rosyjskim, twierdził ni mniej ni 
więcej, tylko, że jest wnukiem cara rosyj­
skiego, Aleksandra III, który panował w la­
lach 1881— 1884. Twierdził on, że babka jego 
niejaka hrabina M. pełniła funkcję damy 
dworu ówczesnej carycy w Petersburgu.

Gdy Aleksander III byi jeszcze następ-ą 
tronu, utrzymywał bliższe stosunki z ową 
damą dworu i z tego nielegalnego zw ią.ku  
urodził się po kilku lalach syn.

Ten właśnie miał być ojcem oskarżonego 
i odgrywał ważną rolę w sferach dw orski: i. 
Później padł on w pojedynku, wyzwą ,y 
przez męża znanej piękności petersburslcej 
|ir. O. Pozostawił on jednak syna Fryderyka, 
Juóremu w spóściźnie zostawił wspaniałą w i u; 
tv Petersburgu. Tym synem właśnie ma być 
oskarżony.

Potem przyszła wojna. Na pół roku przed 
Rozpoczęciem zawieruchy wojennej rzekomy 
hr. Fryderyk M. wstąpił jako oficer do ma­
rynarki. Ponieważ jednak nie chciał walczyc

JE €&§§*UMM€B

Liga Kooperatystek
W SŁAWKOWIE I OLKUSZU.

W  Sławkowie odbyła się akademia z oka 
yji „Dnia Oszczędności", urządzona stara 
niem nowopowstałej Ligi Kooperatyst k 
wspólnie z zastępstwem Banku „Społem1.
Na akademii o b. bogatym programie okoli 
cznościowy referat wygłosił dyr. Banku „Spo 
łem“ z Sosnowca, p. Netzel.

W celu założenia ligi Kooperatystek w 
Olkuszu, odbędzie się organizacyjne zebra nD 
w dn. 19 bm. w sali rady m. Olkusza.BitiH i m Mi

DO PAŁACU DOBIECKIF.GO.
Przed tygodniem miało miejsce włamanie 

do pułacu b. senatora, Artura Dobieckicgo w 
(Janowicach k. Ojcowa. Zawiadomiony o 
wypadke telegraficznie, p. Dobiecki, przemy 
wający wraz z rodziną w sieradzkim odpo 
wiedział, że z powodu choroby obecnie przy 
być nie może.

Dochodzenie policji nie może ruszyć z 
miejsca, niewiadomo bowiem, czy były pienią 
dze w kasie ogniotrwałej, którą złodzieje 
rozpruli — i jaka suma, oraz jaka biżuteria 
i droższe przedmioty padły łupem złodziei.

Pałac od dłuższego czasu nie jest zaniie 
szkały przez właścicieli, a służba rozm'e 
szczona jest w oficynach.

Gajowy zastrzelił wieśniaka
KIORY SKRADŁ DRZEWO

G ajo«>  lasów państw ow ych leśnictw a 
L ig ijn ie  gm iny  rudzisk iej na W ileńczyź 
nie Jan czy lik  zam eldow ał, że we w si S ta  
re M iędzyrzecze znalazł na podwórzu 
u g?spodarza Szczygloka skradzione drze 
we,

Cdy chciał je  zabrać, go-Podarz rzucił 
się na niego z w idłam i, uderzając w ra  
m ię i p rzeb ija jąc  mu ku rtkę . W  obronie 
w łasnej w ystrze lił ga jow y  do u ap astn ik a  
i udał się do kom endy pow iatow ej P. P., 
gdzie zam eldow ał o w ypadku.

R aniony  gospodarz zm arł. Gajowego 
zatrzym ano-

— — oOo-----

Zagadkowe zniknięcie
MARYNARZA

T,Y niezw ykłych okolicznościach zginął 
w nocy m ary n arz  s ta tk u  łotewskiego 
K -.oabergis A leksy.

K ry tycznej nocy m ary n arz  m iał służ 
hę uu s ta tk u . Gdy ran o  przybyła  w arta , 
k tó ra  go m iała  zwolnić, nie zastała  go na 
pokładzie.

Znaleziono jedyn ie  jego czapkę i palto  
.Władze śledcze prow adzą dochodzenie, 
ozy m a r j  Darz wskutek nieszczęśliwego 
w ypadku w padł do wody, czy też został 
wrzucony do morza.

przeciw Niemcom, zdezerterował do Helsinek 
gdzie przez 10 miesięcy przebywał nierozpo­
znany przez nikogo. Potem jednak wpadł w 
ręcę policji rosyjskiej i jako dezerter skazany 
został przez sąd wojenny na śmierć. Na sku­
tek interwencji możnych protektorów zostił 
jednak ułaskawiony i skazany na dożywotni 
pobyt w Syberii.

Gdy wybuchła rewolucja udało mu się 
stamtąd zbiec.

Został jednak wciągnięty w wir wojny 
domowej, ujęty przez bolszewików i po strasz 
nych torturach postawiony przed trybunałem  
rewolucyjnym.

Tutaj po raz drugi skazano go na śm ie rl 
W dniu egzekucji jednak udało mu się prze 
kupić wartownika więziennego i zbiec do 
stolicy Rosji. Było to za rządów Kierońskiego 
Oskarżony twierdzi, że udało mu się wów­
czas uzyskać nominację oficera w rosyjski ;j 
flocie wojennej.

Lecz niebawem rząd Kiereńskiego został 
obalony, wobec czego rzekomy hr. M. wstą­
pił do armii białogwardzistów. W czasie, gdy 
oddziały kontrrewolucjonistów pod w idzą 
admirała Kołczaka święciły swe największe 
sukcesy, wpadł on jako dowódca patrolu w 
ręce bolszewików i po raz trzeci został ska

zany na śmierć. Lecz znowu udało m usię 
zbiec, tym razem już zagranicę, gdzie przy­
łączył się do środowisk emigrantów rosyj­
skich. Przebywał on kolejno w Konstantyno­
polu, Nicei, Paryżu i w Szwajcarii. W Wied­
niu występował on w r. 1828 jako przedsta­
wiciel domu Romanowych. Stamtąd udał się 
do Berlina, gdzie przebywa do tej pory.

Sąd zadał sobie trudu, aby dokładnie zba 
dać fantastyczne zeznania oskarżonego. W 
rezultacie ustalono, że kronika dworu pet;r- 
sburskiego nie wspominają wogóle o hr. M , 
która miała być babką oskarżonego. Nadto 
wydaje się mało prawdopodobne, by dama -a 
nadała swemu nieślubnemu dziecku własne 
nazwisko. Zapytany o dokumenty osobiste, 
rzekomy hrabia M. twierdzi, że zgubił je pod 
czas ucieczki

Posunął się nawet do twierdzenia, że w 
roku 1925 mianowany został przez zmarłego 
niedawno wielkiego księcia Cyryla ofict-cm  
gwardii carskiej. Lecz i w tej sprawie nit 
mógł dostarczyć żadnych dokumentów.

Po dokładnym rozpoznaniu wszystkich 
szczegółów sąd doszedł do przekonania, że 
oskarżony przywłaszczył sobie bezprawnie, 
tytuł hrabiowski i skazał go na 100 mar dr 
grzywny

Tragiczna śmierć
O fiarą  skrytobójczego zam achu pad ł 

kom endant posterunku  policji w M ar­
kach pod W arszaw ą, przodownik Goss. 
Z astrzelił go przed posterunkiem  z u k ry  
ci a n ie  u ję ły  dotychczas zbrodniarz.

Lokal posterunku m ie śc i's ię  w jedno 
piętrow ym  budynku zarządu gm huicg,) 
w cen trum  M arok przy ul. P iłsudskiego.

O gedz. 9 min. SO wiec?, przód. Goss 
wyszedł na podwórze Nagło rozległ się 

huk strzału. Policjanci i mieszkańcy do 
mu w ybiegli na podwórze. Na ziemi leżał

przód, Go?8* &lśFJ'tohójcza k u la  tra f iła  go 
w “bok. M orderca zbiogł.i I

W ezwano z W arszaw y pogotow ie przo 
dowtuk jednak  przed przybyciem  lekarza  
?imarł .

!)(, M arek przybyli niezwłocznie ofice 
row ie policji śledczej w W arszaw y. P rze 
prowadzono obławę jednak  bez rezu lta  
tu.

śp. pizod. Gosś liczył 52 lala Pozost* 
w ił zonę i czworo dzieci. Komendantem  
posterunku w Markach był od 6 cin lat.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 1» LISTOPADA

19 listopada urodzeni obdarzeni s4 
usposobieniem przenikliwym i imagina- 
eyjnym , tęsknią do inneg^ i lepszego 
świata, posiadają dar przekonywania o- 
foczenia w jakim się znajdują, Mają po 
ciąg do muzyki, film i okultyzmu. Częste 
zmiany dają im bodźca do inicjatyw y w 
działaniu Będą wiele podróżować po za 
krajem, zdobędą tam rozgłos i sławę a pę 
powrocie do kraju Btaną na czele więk 
szej organizacji, zajmą niezależne stano 
wisko, którym um iejętnie pokie­
rują 2314.

 ***____

Kto wygrał na loterii?
dalszym ciągnieniu 
następujące główne

20000 na nr.s

Sr***

156 -152 165 W2j
fiiltSfliBHI SStśSiffll';'

3 5 3

I S B i i S
7j 3A 389

443

Liczba pism codziennych jest barometrem 
życia politycznego, oznaką zainteresowania 
szerokich warstw społecznych bieżącymi spra 
wami państwowymi. W tym zakresie rok 
1936—37 wykazuje znaczne ożywienie. W 
ciągu tego roku przybyło blisko 30 pism co

■ ■». m
dziennych.

Natomiast wzrost pism tygodniowych, 
miesięcznych i kwartalnych towarzyszy po 
głębiającej się kulturze umysłowej obywał e 
li. Liczba tych wydawnictw wzrosła w ostit 
nim roku o 370 periodyków.

W  ub. czwartek, a 
loterii klasowej padły 
wygrane:
Stała dzienna wygrana zł.
70104.

Zł. 75.000 na nr.: 8627.
Zł. 1000 na nry: 31834 67377 712ŁI

134428 152528.
Zł. 5000 na nry: 39713 52053 85831

98753 124683 157785.
Zł. 2000 na nry: 41525 78695 812 !»

82995 150061 158258
Zł. 1000 na nry: 1282 2558 20960 31 b il 

66626 71121 77759 81621 102773 10952a
124854 150554 '

Zł. 500 na nry: 10975 14331 19201 33,93 
56027 37862 46114 53091 115393 122696
151214 152308 159569.

Zł. 250. na nry: 1065 3668 7473 9273
14030 14035 14445 14802 18671 22759 24230 
20781 30736 41736 41818 46283 4768.1
48768 52962 56119 61988 66135 67>9t
67712 68747 69337 70429 74752 81209 84237 
85969 86606 92587 94598 96858 99340
100100 101549 104480 104135 110098 126 V.M 
126823 128786 130256 139923 141658.

CZŁOWIEK PRZSD SĄD M i.

T  E  S €  f  O  IT 4
Do pana Marcelego Urzaka przybył 

jego przyjaciel, F ilip  Tubylski, człowiek 
bardzo małomówny.

Pan Marceli na widok przyjaciela 
klasnął w dłonie.

F ilipie! Mieszkam jeszcze na kawaler 
ce, ale w ielkie zmiany u mnie! Ożeniłem  
się!

Pan F ilip  pokręcił głową ze zdumie­
nia.

— Hm. hm!
— Wziąłem piękną dziewczynę, istny 

cud. Z grabna, powabna... Pobraliśm y się 
z miłości!.

— Ach, ach..
— A i posażna jest! Ma domek, bogatą 

wyprawę, sporo gotówki...
Fiu, fiu!

— Niedługo udajemy się w podróż 
poślubną. Do Nicei!

— IIo, ho!
— Teściowa jetRie z nami.

— Oj oj!
Następnie małomówny pan F ilip  po­

czął wykrzykiwać: Och! Uch!! Ach!!! Oj!’. 
Aj!!, a przyczyną tych okrzyków było, że 
teściowa pana Marcelego, która wpadła 
niespodzianie do pokoju, okładała go bez 
litości parasolką.

-  Jakem weszła do przedpokoju — 
mówiła pani Łopiańska na rozprawie są 
dowej — to usłyszałam, że mój zięć * 
kimś rozmawia Słuchałam dalej i z tego  
co słyszałam , byłam zadowolona. Ale jak 
M areeli powiedział, że mam z niem je­
chać w podróż poślubne, a tamten łachu 
draj krzyknął ,,ojoj!‘’ to musiałam go 
parasolką naparzyć, że by zięć miał na 
uczkę na przyszłość.

Sąd skazał panią Łopiauską na dwa 
tygodnie bezwzględnego aresztu.

Niamey obawiała sia soi mm
ANGLII Ź PAŃSTWAMI F.UROPY PLII

Berlin przypisuje ogromno znaczenie 
w izycie kró la  rumuńskiego, Karola w 
A nglii. P ra s a  niem iecka zupełnie otwar 
cie mówi o możliwości politycznego so.io 
szu A nglii, R um unii, Jugosław i, B u lgaru  
i T urc ji, skierow ane przeciwko III  Itze 
szy. W  B erlinie przew iduje się ponad lo 
możliwość ta jn eg o  układu wojskowego 
między Sow ietam i a R um unią, w edług 
którego osja  zrzekłaby się sw ych planów  
w B esarabii, zobowiązując się natom iast 
uo pom ory wojskow ej w w ypadku wojny 
z Niemcami.

 :OO0:-----

Burzliwe życie
Nieuczciwego szofera

38-letni szofer francuski oLuis Budin pro 
wadzi niezmiernie burzwiwe życie. Mimo 
swojego młodego wieku byt wielokrotnie są 
downie karany.

Ostatnio udało się mu otrzymać pracę u 
jednego z przemysłowców francuskich, u 
ł.lórego zdobył sobię pełne zaufanie. Po dwu 
letnie nienagannej służbie odezwała się w 
nim nieuczciwość. Pewnego razu, gdy wi >z! 
taksówką z banku 80.000 franków, przez- a 
i zouych na wypłatę dla pracowników przed 
siębiorslwa, razem z drugim pracownikiem 
firmy postanowił pieniądze te ukraść.

W pewnym momencie podczas jazdy udał 
że ftiotor lakcówki zepsuł się i posłał swego 
towarzysza pracy do garażu z prośbą o przy 
słanie mechanika. Gdy ten oddalił się, nic/* 
go nie przeczuwając, Budin odjechał i za­
brawszy z domu swą przyjaciółkę, ulotnił 
się do Paryża, gdzie prowadził wesołe życie 
w nocnych lokalach rozrywkowych.

W chwili gdy skradzione pieniądze już 
kończyły się został on aresztowany raze n z 
przyjaciółką w jednym z dancingów. Przy 
tu esztowaniu powiedział, że niczego nie ź d  i 
je, bo się dobrze bawił za cudze pieniądze

Budujmy szkoły
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l  iV A U G b i i AC J A SEZON lT HOKEJOWEGO.

W Zuricliu odbyła się inauguracja sezo nu hokejowego, podczas mcc? 
pom iędzy drużyną szw ajcarską i czeską.

Zdjęcie przedstaw ia fragm ent z inaugura cyjnego w tym  sezonie meczu hokejowego.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrow­
skim, S. A. w Sosnowcu zawiadamia Odbior­
ców prądu, że w niedzielę dnia 2 0 -g o  b. m. 

zostania wyłączony prąd
no Starym S o sn o w c u  przy ul. Kolejowej, Pawiej, Moniuszki, 
Chmielnej i przyległych, oraz na kol. „Betony “ w Milo wicach 

na przeciqg czasu od godz. 8 do 17.

cezu rozegranego

Gimnastyka dla pań
'M iejski k o m ite t W F . i’ P \Y . w Sosnow  

eu  z a w iad a m m  w szy s tk ie  k a n d y d a tk i n a  
k u r s  g im n a s ty k i, że p ie rw sz a  ie k e ja  odbą 
dzio się  w śro d ę  23 bm. o godz. 19 w D o­

mu Społecznym, ul. Żytnia 10.

Wielkie zilRterestwiele 
meczen

CRAC’O V IA  -  W ARTA.

N ied z ie ln y  m ecz C rae o v ia  — W a r ta  w 
Z aw ie rc iu  w zbudził o lb rzy m ie  z a in te re so  
w an ie . Ś w iadczy  o tern p rzedw czesne n a  
b y w an ie  przez p u b liczn o ść  b ile tów  ws!q- 
pu n a  boisko.

W a r ta  n ie je d n o k ro tn ie  g o śc iła  u  sie ­
b ie je d e n a s tk i z „ e x tra  k la s y ’1 odnosząc 
św ie tn e  w y n ik i, m iędzy  irinyn ij n ad  R u ­
chem  8:2, n ad  G a rb a rn ią  2:0 i d w u k ro t­
n ie re m isu ją c  z W isłą  2.2.

K IN O  „ g Q S N »
DZFŚ! Rewelacyjny film reż. F rit/n  

Langa

Ten którego 
ukochałam

W  roi. gł. SILVIA SIDNEY,
GEORGE RYK P.

Początek I seansu o g. 17.30, 
  dzielę o godz. 15.30.

w me

< BRONA PR ZEO W aV flO vv \
W JA P O N II.

Na zdjęciu — młoda Japonka z ma 
bką gazową, podczas alarmu w Tokio 
w czasie którego, zostały przeprowa 
dzone ćwiczenia w  obronie przeoiwlot 
niczej i przeciwgazowej.

W io sn ą  p rzy sz łeg o  ro k u  W a r ta  u d a je  
się  do C raco v ii na m ecz rew anżow y .

Kino „PATRIĄC l

Wzruszający dramat kobiet 
wyrzuconych za nawias społeczeństwa

Więzienie bez krat
w  roi. 1̂. Corlfiwe L iM c h u i r e

!
ł
łi
t
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KIMQ „ZA G ŁĘBIE”
LUDWIK S O L S K I

poraź pierwszy w' fjlniic

GENIUSZ SCENY
To film jakiego jeszcze nie było!

Obsada:
BARSZCZEW SKA, ENGE ŁOWNA, PANCEWICZÓW A . W E  
GKZYN, J . S T Ę P O W SK I, K AJZERÓW NA, H NYDZINSK I.
Nadprogram: Mecz JOR LO l Max Schmeling.

Początek o godz. 17.30, w niedz. 15.30. &

♦ł

CHCESZ CO KUPIĆ?  
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M1ESZKA NI A ?

ąnttttunttnttuntttnn
t m

CHCESZ WVJSC ZAMĄZf  
CHCESZ SIĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

xtnttnnttuhthtzntux
ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PA PIE R Y , PIENIACZE?  
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne ogłoszenie w „ E x p y t S S l ^  Z H * S l ę t » i a " B
a odniesiesz skutek niezawodny.

U S Ę D Z IE G O  ŚLED CZEG O  
— W ięc ju ż  w iem y , żo p in  zam ie rza ł 

p rzez  p o d k o p  ograbić bank. A le n a  eo 
b y ły b y  p a n u  pieniądze potrzebna? G ra w 
to ta li za te ra , k o b ie ta  ?...

- -  J a k ż e  m n ie  p a n  sędzia  n isk o  ceni. 
N i to, nj. ta m to . C hc ia łem  w te rm in ie  
za p ła c ić  p o d a tek  dochodow y, be zacny  
o b y w ate l jezdem ...

*  *  *

NIEUDANY KOMPLEMENT 
Jeśli nie przestanie pan natychm iast, pa 

nie Erwinie, zatkam  uszy!
Ależ, panno Kunegundo, do tego są rączki 

pani za małe!

PRZY  TO MN OŚ Ć l  MY S Ł U .
O na: - H a llo , czy to  z a k ła d  U a e h u r

sk i?  D zień  d o b ry  p a n u , p an ie  D łu b a lk is  
w icz. J a k  się  p an  m a ? .  D obrze? A ja k  
się  m a  p a n a  żona i dzieci a D ziękuję , u 
n a s  w szy stk o  Po s ta re m u ..

On: — Czyś ty  o sza la ła . M am y po pas 
w odę z pow odu  p ęk n ięc ia  te j r u ry ,  a  ty  
s ię  bawisz, w  rozm ów ki I m ów isz, ża 
w szystko  jo s t po  sta rem u ...

*  *  *
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Tota, teraz m am a niedługo wyjdzie ze 
sklepu, bo w wystawie pozostał jeszcze tyl 
ko jeden kapelusz!

D ROBHE OG ŁO SZEN IA
POSADY I PRACE

P O T R Z E B N Y  ślu sa rz  - m o n te r. Z ak łady  
P rz em y sło w e  H e n ry k  C zechow ski. Sosno
w iec, Leszno 5.

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y

Ś W IA T E K  S TA N ISŁ A W , zg u b ił k siążkę 
w ojskow ą w y d an ą  p rzez  P . K. U. M ie­
c h ó w .  ____  _______  __
C H EM IA F R Y D  u n iew ażn ia  zg u b io n ą  
k siążkę U bezpieczało i S po łecznej w yda. 
n ą  w . Sosnow cu.

RO ŻNE

W S Z Y S T K IM , k tó rzy  o u d a li o s ta tn ią  u- 
s lu g ą  i w zięli u d z ia ł w p o g rzeb ie  śp . S '»  
n isfaw a  G ołdy  serdeczne „ łio g  Zapłać** 
n a  te j d rodze sk ła d a  R o d z in a  Z m arłeg o .
S K K A D Z IO X O  św iadectw o  p rzem y sło w e  
n a  sp rzed aż  paszy  d :a  k on i, w ydane 
p rzez  I I  U rz ąd  S k a rb o w y  n a  im ię K a ro ­
la F r i s z m a n .  ' _____

ZAIn 'W IEDŹ. P o d a je  sic, do ogó lne j 
w iadom ości, że 1. ro b o tn ik  sezonow y P a ­
w eł J a n  Cm oezek, sądow nie  rozw iedzio ­
ny", zamieszkały w K a to w ic ac h  I I ,  u lica  
Krakowska 49-a, sy n  u rz ę d n ik a  pocztow e 
go J a n a  Cm oczka i jeg o  żony M arij % 
domu Niesyto obo je  zam ieszk a ły ch  w 
K oźlu, 2. n iezam ężn a  Jó z e fa  L ac lio r, z a ­
mieszkała w B ędzin ie, u lic a  1 M aja  4ti, 
c ó rk a  ro b o tn ik a  W alen teg o  L a c h o m  i 
jeg o  żony Jó z e fy  z dom u K u lis , obo je  u- 
m a rłi, ostatnio zam ieszk a ły ch  w N iem ­
cach  row. Będzin , chcą zaw rzeć zw iązek 
małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi n a­
stąpić winno w Katowicach i „E x p res ie  
Zagłębia’1. Ewentualne przeszkody  co dtj 
zawarcia te g o  m a łże ń stw a  należy  uatyek  
miast podać do w iadom ości n iżej p o d p i­
san em u  u rzęd n ik o w i s ta n u  cyw ilnego . — 
K ato w ice , d n ia  17 lis to p a d a  1938 r. U rzęd. 
n ik  s ta n u  cyw ilnego  w  zas tęp s tw ie  (pod 
pis n ieczy telny ).
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